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pieczeństwa obywateli; następnie, ażeby zbadanie 
stosunków nie pozostało bez rezultatów, przystą- 
pić stanowczo do zastósowania środków, które 
uznane będą za najodpowiedniejsze, iżby złemu 
zapobiedz.* 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 1% sierpnia. Według doniesień Polit. Corresp. z Paryża, po- 


wiodło się dyplomatycznym usiłowaniom, tak fran- 
cuskim, jak angielskim, doprowadzić do bardziej 
pojednawczych stosunków pomiędzy Francyą a 
Anglią. Gdy także lord Salisbury okazuje obecnie 
więcej usposobienia pojednawczego, istnieje uzasa- 
dniona nadzieja, że przy dobrej woli Francyi i 
sułtana, objawiającej się teraz, będzie można 
w sprawie egipskiej dojść do jakiegoś porozu- 


Mężowie zaufania niemieckiej ludności w Cze- 
chach odbyli w poniedziałek w Pradze posiedze- 
nie pod przewodnictwem Szmeykala, na którem 
jednogłośnie uchwalono tekst manifestu do wy- 
borców. Manifest oświadcza, iż posłowie niemieccy 
w Czechach wytrwają w abstynencyi od sejmu 
póty, póki nie otrzymają gwarancyi, że prąwa 


Niemców zostaną nienaruszone. Nie ulega wąt- 
pliwości, że nowe wybory wypadną przeważnie 


w duchu niemieckim, a przeto posłowie niemieccy | == 


znowu nie będą brali udziału w sejmie czeskim. 
„ W Warnsdorf odbył się wczoraj meeting kato- 
licki z północnych Czech z okazyi jubileuszu Pa- 
pieża. Postanowiono wysłać adres gratulacyjny. 
Lienbacher przemawiał za potrzebą założenia uni- 
wersytetu katolickiego w Salzburgu. | 

Prezes gabinetu węgierskiego udaje się za parę 
dni do Ostendy, gdzie zabawi trzy tygodnie. — 
Według Polit. Corr. bezpodstawną jest wiadomość, 
jakoby rząd węgierski był obecnie zajętym wypra- 
cowywaniem projektu do ustawy o zaprowadzeniu 
w Węgrzech obowiązkowych ślubów cywilnych. 


Szczegóły, odnoszące się do aktu zaprzysiężenia 


księcia Ferdynanda Koburęskiego, tudzież prokla» |: 


macyę księcia do narodu bułgarskiego podajemy 
poniżej. Proklamacya, ułożona w duchu wygóce 
patryotycznym, podnosi bohaterstwo naroduje mą- 
drość rejencyi, wspomina „o sławnym trońfe ca- 
rów bułgarskich,* wyraża gotowość księcia do 
poświęcenia swego życia w obronie honoru iewjel- 
kości „swej nowej ojczyzny“ i kończy się okrzy: 
kiem na cześć „wolnej i niepodległej Bułgaryi.* 
W proklamacyi nie znajdujemy żadnej wzmianki 
ani o Rosyi, ani o mocarstwach, a podczas ban- 
kietu oficerskiego nie wahał się książę zawołać 
w uniesieniu, iż przy pomocy armii i ludu zdoła 
stawić opór zarówno wewnętrznym, jak zewnętrz- 
nym nieprzyjaciołom. i 

Wobec tej nowej fazy, w jaką wstąpiła kwe- 
stya bułgarska, nie powzięły mocarstwa dotąd żad- 
inego pozytywnego kroku, lecz stają wyłącznie 
na stanowisku negacyi. Ciało dyplomatyczne nie 
wzięło udziału ną posiedzeniu sobrania, a jak do- 
noszą z Londynu do Polit. Corr., wystósował rot 
syjski minister spraw zagranicznych p. Giers do 
gabinetów wielkich mocarstw okólnik, w którym 
protestuje przeciwko objęciu rządów w Bułgaryi 
przez ks. Koburgskiego, i wzywa mocarstwa, aby 
się do tego protestu przyłączyły. Porta zaś ogło- 
siła również okólnik do mocarstw, w którym wy- 
rażnie oświadcza, iż wstrzymuje się od wszelkich 
stosunków urzędowych z ks. Ferdynandem, a zara- 
zem uprasza mocarstwa, aby podały jej środki do 
rozwiązania kwestyi bułgarskiej. 


Ambasador rosyjski przy dworze wiedeńskim, 
ks. Łobanow Rostowski, rozpocznie w tych dniach 
zwykły swój urlop i uda się najpierw do połu- 
dniowej Francyi. Podezas jego nieobecności, która 
potrwa, jeżeli nie zajdą niespodziewane wypadki 
polityczne, od dwóch do trzech miesięcy, będzie 
go zastępował pierwszy radca ambasady, ks. Can- 
takuzene. 


„Katolicy belgijscy, którzy zamierzają odbyć dru- 
gi kongres, poświęcony sprawom socyalnym, otrzy- 
mali od Ojca św. brewe, wysłane na ręce bisku- 
pa w Leodyum, gdzie kongres ma się odbyć. 
Ustęp odnoszący się do samej sprawy, dla któ- 
rej kongres zostaje zwołany, opiewa: „Cel istotny, 
do którego dążyć należy, jest: najpierw zbadać, 
jakie byłyby najodpowiedniejsze środki — z u- 
względnieniem stosunków miejscowych — ażeby 
zmniejszyć złe, ciążące na robotnikach, i żeby 
uchylić niebezpieczeństwa, które przedstawia liczba 
i nędzne położenie robotników dla rządów i bez- 


p 


‘Putowanych. Po krótkiej przemowie prezydenta 
sobrania Tonczewa dały się słyszeć salwy dzia- 


mienia. 


Instalacya księcia Ferdynanda. 


Z niezwykłą okazałością i wśród prawdziwie 
entuzyastycznych owacyj odbyło się w Tirnowie 
w niedzielę na posiedzeniu sobrania zaprzysięże- 
nie księcia Ferdynanda Koburgskiego na konsty- 


tucyę. Salę posiedzeń zapełnili deputowani; na 


galeryi mnóstwo pań w balowych toaletach. Lożę 
konsulów odstąpiono dziennikarzom, gdyż żaden 
konsul nie zgłosił swego przybycia. Cisza głęboka 
zapanowała, gdy wspierając się na ramieniu dwóch 
popów, wszedł na salę metropolita z Widynia 
tym, który miał od księcia odebrać przysięgę. 
jego przybyciu ogłasza Stankow posiedzenie 


zafotwarte, poczem odczytano nazwiska 480 de- 


łowe i gromkie okrzyki: hura, zwiastujące przy- 


bycie księcia. Otoczony ministrami i wyższymi 


oficerami, szedł książę przez salę, kłaniając się 
na wszystkie strony; na głowie miał biały koł- 
pak, a na piersi błękitną wstęgę orderu Koburg- 
skiego i dwa ordery rosyjskie. 

Książę udał się na estradę, gdzie przygotowano 
dlań tron tuż pod osłonionym kirem obrazem Ale- 
ksandra Battenberskiego. Około niego ugrupowali 
się mężowie, którzy dotąd kierowali nawą pań- 
stwa. Po prawej stronie rejenci: Stambułow, Mut- 
kurow i Ziwkow, tudzież ministrowie z Stoiłowem 
na czele; po lewej stronie ustawili się bułgarscy 
oficerowie z Markowem i Popowem na czele. 

Metropolita miał do księcia krótką przemowę. 
Drżącym głosem witał go, jako nowego władcę; 
upominał, aby pozostał wiernym konstytneyi i 
wezwał go do złożenia przysięgi. Jeden z ducho- 
wnych odmówił krótką modlitwę i odczytał para- 
grafy konstytucyi, odnoszące się do zaprzysiężenia 
księcia. Książę zdjął kołpak z głowy i rękawiczkę 
z prawej ręki i odczytał w języku bułgarskim 
odpowiedź na zapytania metropolity. Słowo za 
słowem, nieco przytłumionym głosem, powtórzył 
książę za metropolitą formułę przysięgi, poczem 
ucałował podaną sobie srebrem inkrustowaną bi- 
blię, krzyż i pierścień pasterski metropolity, a 
wreszcie podpisał akt przysięgi, kontrasygnowany 
przez Stambułowa. 

Po tych formalnościach zaintonował metropolita 
Antym śpiew kościelny, a równocześnie otoczyli 
dyakoni ze świecami w ręku księcia i odprowa- 
dzili do tronu, na którym on usiadł, nakrywszy 
sobie głowę kołpakiem. Na dany przez księcia 
znak wystąpił prezes ministrów Stoiłow i odczy- 
tał następującą proklamacyę do narodu: 

My Ferdynand I z Bożej łaski i z woli narodu 
książę Bułgaryi: 

W uroczystej chwili, w której wobec wielkiego 
„gromadzenia narodowego w starej stolicy buł- 
garskiej składamy przysięgę, ogłaszamy naszemu 
wielce ukochanemu ludowi, iż obejmujemy rządy 
kraju, i rządzić nim będziemy w myśl konstyiucyi 
dla jego chwały, wielkości i rozwoju, do czego 
dołożymy wszelkich możliwych starań i zawsze 
będziemy gotowymi do poświęcenia nasze- 
go życia dla szczęścia tego kraju. 
Wstępując na sławny tron carów bułgar- 


skich, uważamy za nasz święty obowiązek wy- 
razić szczerą wdzięczność dzielnemu narodowi buł- 
garskiemu za okazane nam przez nasz „wybór na 
księcia Bułgaryi zaufanie, jak niemniej za jego 
mądre i patryotyczne zachowanie się podczas 
ciężkich czasów, jakie kraj przebywał. 

Heroiczne wysiłki narodu w obronie niepodle- 
głości, honoru i interesów, zdobyły mu sympatyę 
całego ucywilizowanego świata i wlały w każde- 
go zaufanie do siły żywotnej tego narodu, który 
na świetną zasługuje przyszłość. 

Dziękujemy także rejentom i ich ministrom za 
inteligentne i szczęśliwe kierowanie sprawami pań- 
stwa, przez co mogli oni strzedz w najbardziej kry- 
tycznych czasach niepodległości naszego kraju. 

Zupełnie przewiadczeni o tem, że nasz naród i 
nasza dzielna armia skupią się około naszego tro- 
nu i we wszelkich naszych zabiegach około do- 
bra naszej ojczyzny wspierać nas będą, błagamy 
o błogosławieństwo Boga dla wszystkich naszych 
czynności. 

Niech żyje wolna i niepodległa. Buł- 


garya. 
A Podp. Ferdynand I. 


Odczytywanie proklamacyi przerywano burzliwe- 
mi oklaskami, a entuzyazm wzrastał przy ustępach, 
mówiących o niepodległości Bułgaryi, tudzież przy 
wspomnieniu „sławnego tronu Carów bułgarskich.“ 
Po odczytaniu tego manifestu powstał książę, zdjął 
kołpak z głowy i silnym głosem powtórzył po buł- 
garsku: Niech żyje wolna i niepodległa Bułgarya. 
Wówczas nieopisany szał porwał całe zgromadze- 
nie, mężczyźni i kobiety zaczęli płakać, wszyscy 
wznieśli rękę do góry na znak, iż są gotowi do 
zaprzysiężenia wierności księciu, na całej sali roz- 
legł się jeden okrzyk: Niech żyje wolna i uiepod- 
legła Bułgarya. 

Książę opuścił następnie estradę, aby wyjść ze 
sali, lecz deputowani otoczyli go, podnieśli w gó- 
rę i na swoich barkach wynieśli do powozu, oto- 
czonego tłumami ludu, wznoszącego okrzyki na 
cześć nowego księcia. 

Tak zakończyła się ceremonia złożenia przy- 
sięgi. 

Po południu odbył się przegląd wojska, które 
z równym entuzyazmem witało księcia, a komen- 
danci północnych garnizonów Widynia i Ruszczu- 
ku, tudzież Szumli, Warny i Tirnowy, jak nie- 
mniej komendant Zofii, składali hołd uległości i 
wierności nowemu księciu ; inne zaś garnizony wy- 
słały doń adresy, a inne gotują się przyjmować 
go uroczyście podczas podróży do Zofii. Podczas 
bankietu oficerskiego na liczne przemowy odpo- 
wiedział książę w języku francuskim. Zapewniał 
on między innemi oficerów, iż przy pomocy armii 
i ludu oprze się on wszystkim nieprzyja- 
ciołom, zarówno wewnętrznym jak ze- 
wnętrznym. Jest on gotów poświęcić swoje ży- 
cie dla szczęścia Bułgaryi, swojej nowej ojczyzny. 
Książę oświadczył dalej, iż dumnym jest, że wstę- 
puje w ślady rejentów, którzy potrafili przez swój 
patryotyzm wydobyć Bułgaryą z przesilenia, jakie 
ona w ostatnich czasach przebyć miała. 

W końcu ukląkł książę i przyjął błogosławień- 
stwo od kapłanów. Przy odjeździe nieśli oficero- 
wie księcia na barkach aż do powozu. Książę 
dodał jeszcze, iż uszanuje wszystko, co związane 
jest z imieniem ks. Aleksandra, i utrzyma wszy- 
stko, eo pozostawił ks. Aleksander, którego kraj 
taką miłością otaczał. W końcu zapowiedział książę 
rejentowi Mutkurowi nominacyę na pułkownika, a 
sam przyjął rangę honorowego pułkownika Tir- 
nowskiego pułku. 


W poniedziałek nastąpiło rozwiązanie sobrania, 
ai podczas tego aktu nie było reprezentowane cia- 


ło dyplomatyczne. Gdy prezydent Tonezew wez-: 


wał zgromadzenie, aby -ustępującej rejencyi za- 
wotowało podziękowanie w imieniu narodu, wów- 
czas pojawił się na sali książę, powitany gorące- 
mi oklaskami, który usiadłszy na tronie i wło- 
żywszy kołpak na głowę rzekł w języku bułgar- 


niech ochrania Bułgaryę! Wielkie soba urządzenie kursu nauki zręczności w szkole 
ogłaszam za zamknięte.* Po tych słowach zagra-|w Olesku. 18. Rada zezwala prof. II gimnazyum 
no marsz narodowy, a wśród okrzyków hurra lwowskiego, Leopoldowi Wajglowi, na, utworzenie 
opuścił książę sobranie. prywatnej czteroklasowej szkoły wydziałowej mę- 

Wedle ostatnich dyspozycyj podróży, miał ksią-|skiej. 19. Rada zatwierdza w zawodzie nauczy- 
żę być wczoraj w Gabrowie, dziś w Kazanliku, a|cielskim Czesława Tomaszewicza, nauczyciela szko- 
jutro stanie w Filipopolu. ły realnej w Krakowie, przyznając mu tytuł pro- 
fesora. 20. Rada przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości uchwałę Reprezentacyi miasta Lwowa, 
którą ustanowiono drugą posadę płatnego prakty- 
kanta w szkole męskiej im. Czackiego. 21. Rada 
przyjmuje do wiadomości reskrypt ministeryalny, 
przyznający szkole prywatnej p. Maryi Serwa- 
towskiej w Krakowie rawo publiczności. 22. Ra- 
da przyjmuje do wiadomości, że p. Minister wy- 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu we Liwo- 
wie mianowało kwieskowanego inspektora podat- 
kowego Alfreda Czajkowskiego , inspektorem po- 
datkowym w IX klasie rangi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała : rzeczywi- 
stego nauczyciela Tomasza Hałasa w Wołświnie, 
pełniącego obowiązki, tymczasowego nauczyciela 
szkoły wydziałowej w Sokalu, i tymezasowych 
nauczycieli tej szkoły, Teodora Biłeńkiego i Szy- 
mona Ostrowerchę, rzeczywistymi nauczycielami 
szkoły wydziałowej w Sokalu. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołu posiedzenia Rady szkolnej 


krajowej z d. 23 lipca 1887). 


1. Rada zezwala na ustanowienie sił nauczy- 
cielskich nadetatowych w szkołach ludowych na 
przyszły rok szkolny według wykazów, przez Ra- 


dy szk. okr. przedłożonych i uchwala wstawić 


w tym celu do preliminarza funduszu szkolnego 
krajowego na r. 1888 kwotę 165.560 złr. na po- 
krycie płac nauczycieli nadetatowych. 2. Rada 
uchwala preliminarz funduszu szkol. kraj. na rok 
1888, który ma być przedłożony W. Sejmowi za 
pośrednictwem Wydziału krajowego. 3. Rada u- 
chwala przenieść w stały stan spoczynku nauczy- 
ciela Jana Kuką. 4. Rada uchwala wyłączyć 
zd. 1 września b. r. gminę i obszar dworski 
w Nemowie ze związku szkolnego w Sulimowie 
i zorganizować w Nemowie szkołę filialną. 5. Ra- 
da przyznaje Janowi Biczajowi, prof. seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, trzeci dodatek pię- 
cioletni od 1 lipca b. r. 6. Rada przenosi w stały 
stan spoczynku Jana Szymanowskiego, nauczycie- 
la szkoły wydziałowej męskiej w Samborze. 7. Ra- 
da uchwala przyłączyć z dniem 1 września b. r. 
gminę i obszar dworski w Rzonce do związku 
szkolnego w Bierzanowie. 8. Rada udziela Julia- 
nowi Skwirzyńskiemu, inspektorowi okręg. w Stry- 
ju, dwumiesięcznego urlopu dla poratowania zdro- 
wia. 9. Rada przenosi w czasowy stan spoczynku 
Franciszka Wojnarskiego, nauczyciela szkoły lu- 
dowej w Krakowie. 10. Rada udziela Henrykowi 
Bromilskiemu, nauczycielowi ludowemu w Mości- 
skach, dalszego urlopu do końca roku szk. 1887/8 
bez prawa do płacy przez czas urlopu. 11. Rada 
zatwierdza wybór p. Kazimierza Bielańskiego na 
delegata Rady powiatowej w Starem Mieście do 
Rady szkol. okręg. w Samborze. 12. Rada uchwa- 
la wyrazić uznanie p. Wojciechowi Michnackiemu, 
emer. nadkomisarzowi skarbowemu, jako przewo 
dniczącemu Rady szkol. miejscowej w Rawie ru- 
skiej, za gorliwe zajmowanie się sprawami szkol- 
nymi. 13. Rada uchwala, za zgodą Wydziału kra- 
jowego, podwyższyć począwszy od 1 lutego b. r. 
płace nauczycieli w Poroninie i Strzyżowie rocznie 
o 50 złr. 14. Rada udziela gminie Krowinka za- 
pomogi w kwocie 200 złr. na budowę szkoły. 
15. Rada uchwala obligacye, zastrzeżone na rzecz 
szkoły ludowej w Ładańcach, zaliczyć do majątku 
szkolnego i przeznaczyć odsetki od tychże na czę 
ściowe pokrycie dobrowolnej prestacyi gminy. 
16. Rada mianuje rzeczywistymi nauczycielami 


szkoły wydziałowej męskiej w Sokalu: S$; ymona 


Ostrowerchę, Teodora Biłeńkiego i Tomasza Ha- 


skim: „Dzięki rejencyi za jej patryotyzm. Bóg | łasa. 17. Rada udziela subwencyi w kwocie 80 złr. 


znań i oświecenia przyznał frekwentantom kursu 
feryalnego w szkole przemysłowej w Bielsku: 
Krzanowskiemu | iktorowi, Baranowskiemu Wło- 
dzimierzowi i Głogowskiemu Stanisławowi stypen- 
dyum w kwocie 100 złr. 23. Rada pozwala Julii 
Selingerowej otworzyć prywatną szkołę żeńską 
w Tarnopolu. 24. Rada przyjmuje do wiadomości 
reskrypt ministeryalny, nadający posadę nauczy- 
ciela starszego w seminaryum naucz. w Tarno- 
polu, inspektorowi okręgowemu Józefowi Kerekjar- 
cie z pozostawieniem na posadzie inspektorskiej 
i mianujący Juliana Zubczewskiego prowizory- 
cznym nauczycielem starszym seminaryum naucz. 
w Tarnopolu. 25. Rada przyjmuje do wiadomości 
reskrypt ministeryalny w sprawie stałego przenie- 
sienia Tytusa Budzynowskiego na nauczyciela szko- 
ły ćwiczeń z językiem wykładowym polskim przy 
seminaryum naucz. męskiem we Lwowie; tudzież 
reskrypt, mianujący Kornelego Czerwińskiego kie- 
rownikiem szkoły ćwiczeń z językiem wykłado- 
wym ruskim przy seminaryum naucz. męskiem 
we Lwowie. 26. Rada mianuje Władysława Satke- 
go rzeczywistym dyrektorem szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Tarnopolu. 27. Rada uchwala zalecić 
do bibliotek szkół średnich książkę Dra A. Zippe- 
ra p. t. „Repetitorium der deutschen Literaturge- 
schichte.* 28. Rada uchwala zalecić na premia 
książeczkę Kaweckiej p. t: „Kasia Szumigłówka.* 
29. Rada uchwala zalecić do bibliotek szkół lu- 
dowych książeczki wydania Proświty p. t.: 1) „Na 
doświtkach.* 2) Opowiadanie pro żytia św. Pan- 
tałejmona.* 3) „Rodyna Morozowyczów.* 4) „Ubo- 
he i bohate seło.* 5) „Czim lude żywi* 30. Rada 
zatwierdza ruską czytankę do nauki dopełniającej 


część I i uchwala zakupić 7000 egzemplarzy tej- - ` 


że, dla rozdzielenia między poszczególne okręgi 
szkolne. 31. Rada zatwierdza do użytku szkolne- 
go w szkołach średnich liturgikę, ułożoną przez 
X. Aleksęgo Torońskiego w języku ruskim. 32. 
Rada przyjmuje do wiadomości reskrypt ministe- 
ryalny w sprawie nominacyi Wilhelma Przybyl- 
skiego starszym nauczycielem w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Przemyślu. 33. Rada 
uchwala wyłączyć z d. 1 września b. r. gminę i 
obszar dworski w Skrzynce ze związku szkolnego 
w Dobczycach i zorganizować szkołę filialną w Sta- 
dnikach dla gmin Stadniki, Kędzierzynka i Skrzyn- 
ka. 34. Rada uchwala przeistoczyć z d. 1 wrze- 
śnia b. r. szkołę filialną w Skomielnej białej na 
etatowa. 35. Rada uchwala wyłączyć z d. 1 sty- 
cznia 1888 gminę i obszar dworski w Kipsznie 
ze związku szkolnego w Ciężkowicach i przeisto- 
czyć z d. 1 września b. r. szkoły . jednoklasowe 
męską i żeńską w Ciężkowicach na jednę szkołę 
trzyklasową. 36. Rada uchwala zorganizować z d. 
] września b..r. szkoły filialne w Witoszyńcach 
i Bereźnicy rustykalnej; zaś z d. 1 września 1888 
w Zwo ze i Kapuścińcach, a z d. 1 września 1889 
w Busowiskach. 37. Rada uchwala zorganizować 
z d. 1 września 1889 szkoły o dwóch nauczycie- 
lach w Woli zarzyckiej i Królówce; a z dniem 
I września b. r. szkołę etatową w Siarach. 38. Ra- 
da uchwala sprostować prestacye obszaru dwor- 
skiego w Lisku i Posadzie liskiej,, opłacane na 
rzecz miejscowej szkoły ludowej. 


Ksiądz Wacław Sztule. 


HBR 


Zmarł jeden z najszlachetniejszych synów zmar- 
twychwstałego narodu czeskiego. 

Gorący patryota, świątobliwy kapłan, natchnio- 
ny poeta, pisarz ludowy, kaznodzieja i wielki jał- 
mużnik — od Polski najpierw otrzymać winien 
wieniec wdzięczności, bo ją bardzo i wiernie mi- 
łował, każde odczuwał jej nieszczęście, zbratał 
się z najszczytniejszemi jej duchami, składał jej 
świadectwo wobec swego ludu, modlił się za nią | 
i błogosławił jej. 

Przyjaźń wybranych dusz stanowi ogniwa mię- 

'dzy narodami. Taka przyjaźń przed półwiekiem 
związała dwóch młodzieńców na ławach szkolnych 
i odtąd nierozerwalne ich imiona, bo wspólne 
przez całe życie były uczucia, dążenia i cele: 
Jerzy Lubomirski i Wacław Sztule. — Mieliśmy 
szczęście uczestniczyć w zamianie wspomnień z mło- 
dości. Było to przed kilkunastu laty na dzień św. 
Wacława w Pradze. W świeżo objętem probostwie 
przy starożytnej katedrze na Wyszehradzie czci- 
godny solenizant przyjmował gości, co przybyli 
z Polski. Dzień był promienny, a nastrój duchów 
wzniosły — w mieście w dniu tym wrzała za- 
cięta walka wyborcza, pierwszem stanowczem Cze- 
chów uwieńczona zwycięstwem; co chwila przy- 
bywali przywódcy narodowego obozu: Władysław 
Rieger, Zeithammer, Jireczek, Tonner, dawny 
przyjaciel Lubomirskiego hr. Franciszek Thun. Do 
tego grona zjawił się z Paryża Bronisław Zale- 
ski, niosąc solenizantowi pozdrowienie od druhów 
na emigracyi, Bohdana i innych. Mało dni takich 
uroczych w życiu zapamiętam. Wspomnienia dwóch 
przyjaciół łączyły się z biegiem historyi dwóch 


pobratymczych narodów, co bardziej wartkim niż 
wody Wełtawy u stóp Wyszehradu płynęły prądem. 

Z tych wspomnień kilka tylko zapiszemy rysów. 
Lubomirski 17-letnim. młodzieńcem przybył z Wie- 
dnia na uniwersytet pragski, pełen młodzieńczego 
zapału i wzniosłych uczuć, ale uprzedzony bardzo 
do narodu, który po pogromie pod Białą górą u- 
traciwszy szlachtę, utracił i ducha i tak się dał 
zgnębić, że szedł na narzędzie germanizacyjne 
w zastępach biurokracyi czeskiej. Postanowił więc 
młody Jerzy na uniwersytecie unikać wszelkiego 
koleżeństwa, nieświadomy, że na tych ławach bu- 
dził się wśród młodzieży duch narodowy. Sztule, 
syn ubogich włościan, matka jego nie umiała czy- 
tąć, ale go nauczyła pacierza. Pacierza jednak za- 
niedbał w szkołach — i choć przez rodziców wło- 
ścian do stanu duchownego przeznaczony, a na 
dnie duszy miał zaród powołania, z ksiąg niemie- 
ekich filozofów wyssał truciznę wątpliwości w rze- 
czach wiary. Patryotą był już gorącym, ale z po- 
dejrzeniem spoglądał na przybyłego z Wiednia 
panicza, zapewne Niemca. Po dniach kilku do- 
piero zapytał nowego kolegę o narodowość. „Po- 
lak — Lubomirski* — to były słowa, co zelek- 
tryzowały całe grono czeskiej młodzieży ; „zape- 
wne syn księcia Henryka, eo obdarował nasze 
muzeum narodowe“ i rzucono się hurmem ku przy- 
byłemu, który jeszcze nie pozbył się podejrzenia 
i niechęci. Wnet stopniały lody — Lubomirski za- 
płonął miłością dla budzącego się ruchu czeskiego, 
a przyjaźnią swoją wnet kolegę z torów hegelia- 
nizmu i starego czeskiego husytyzmu zwrócił na 
tory katolickie. Odtąd przygasłe powołanie znów 
zapłonęło pochodnią w szlachetnem sercu Wacła- 
wa. Taki był wstęp, taki zawiązek tej przyjaźni, 
co, minta zbratać dwie dusze i zbliżyć dwa na- 
rody, 


Jerzy Lubomirski. w Polsce wiernym był i go- 
rącym sprawy czeskiej rzecznikiem, usuwał uprze- 
dzenia, tłómaczył zboczenia twardym narodowym 
dorobkiem i chwytał każdą chwilę i każdą spo- 
sobność spotkania i przymierza z pobratymcami. 
Sztule nawzajem w Czechach żył życiem Polski. 

Wyjątkowy to naród, którego z kilkowiekowej 
martwoty do życia nie obudzili poeci tyrteuszo- 
wemi dźwięki; nie w porywach bohaterskich walk, 
jak nowożytna Grecya, ani jak młoda Italia na 
drogach sprzysiężeń szukali przyszłości przywódcy 
narodowego ruchu. Uczeni zabrali się do układa- 
nia gramatyki, odszukiwania starych rękopisów, 
a żmudna praca filologów i historyków od Du- 
browskiego, Hanki i Szafarzyka zacząwszy, do 
Czerlakowskiego, Purkiniego i innych, położyła 
ciosowe podwaliny pod gmach literatury i oświaty 
narodowej. Na te ciężkie i oschłe księgi uczonych 
jeden z pierwszych Wacław Sztule rzucił świeże 
kwiaty poezyi, a. zbierał je podobnie jak Jabłoń- 
ski (X. Tupy) na niwie polskiej. 

Za pośrednictwem Lubomirskiego wszedł w sto- 
sunek z Zygmuntem Krasińskim, porwany jego 
wieszczym duchem. Z Krasińskiego też najpierw 
tłómaczył ustępy z „Psalmów przyszłości,“ z „Iry- 
diona* i z „Przedświtu.* Nie wiemy, ażali poznał 
osobiście Adama Mickiewicza, ale był jego geniu- 
szu największym czcicielem, i tłómaczył „Konrada 
Wallenroda,“ ustępy z „Pana Tadeusza,“ oraz 
ballady i wiersze ulotne. . Trzeba było wysilenia, 
aby przekuć tęczowe Krasińskiego obrazy w twardą 
mowę czeską i Mickiewicza świat tak wyłącznie 
polski przenieść na tło ogólno-słowiańskie. Za to 
nastrojem bliżsi mu byli Bohdan Zaleski i Win- 
centy Pol, bo choć pierwszy ma wiotkość pajęczą, 
a drugi zamaszystość szlachecką; obaj mają coś 
tąk pierwotnie rodzimego, że dumka i gawęda 


zbliża się do pieśni ludowej. Sztulc był poetą lu- 
dowym, bo od ludu i dla ludu wyrasta nowoży- 
tna literatura czeska, i w tem. leży główna różnica 
piśmiennictwa dwóch narodów. Nasza literatura 
z wyżyn zstępuje na dół, tamta z dołu dźwiga 
się w górę. Poziom i miara ztąd nierówna, ale 
wpływ, przyznajmy, tamtej szerszy i głębszy. Trze- 
ba wysokiego wykształcenia, trzeba wtajemni- 
czenia w najsubtelniejsze uczucia, walki duchowe, 
trzeba być filozofem i politykiem, aby polskich 
czytać i rozumieć poetów. Poezye Jabłońskiego i 
Sztulca, równie jak ich następców, szły odrazu 
do chat, bo dla nich były pisane, a wyrażały 
wszystko, co duchowym potrzebom narodu odpo- 
wiadało. To też, jeśli skala u nas wyższa, cze- 
skich poetów utwory rozchodzą się w setkach ty- 
sięcy egzemplarzy. My zaczynamy dopiero pro- 
jektować literaturę ludową, gdy tam jest ona go- 
towa, jedna i niepodzielna. 

ałuję, że otrzymawszy w podróży wiadomość 
o zgonie sędziwego przyjaciela, nie mam pod ręką 
ani dokładnych dat biograficznych, okrom tych, co 
we wdzięcznej zapisane pamięci, ani jego pism, 
owych dum czeskich, co z małoruskiemi mają po- 
dobieństwo, psalmów i pieśni religijno-narodowych 
oraz przekładów z poetów polskich. Język czeski, 
który dla nas brzmi często chropowato, nabierał 
pod jego ręką harmonii i tak się podawał do poe- 
zyi, jak i do śpiewu. Miłosna rzewność i słodycz 


tej natury łagodziła urywane i twarde dźwięki tej 


mowy, a nadto oczytanie się w literaturze polskiej, 
tak starej jak i nowszej, wydobywało w jego pi- 
smach dawne pokrewieństwo, tak niegdyś bliskie 
dwóch języków — i wiersze Sztulea przypominały 
wielce najstarsze nasze zabytki, jak pieśń Wojcie- 
chowa „Boga Rodzica“. 


Nie nam atoli oznaczyć stanowisko i zasługę | 


Wacława Sztulca w odrodzeniu i rozwoju litera- 
tury czeskiej; natomiast należy wskazać, co Wa- 
cław Sztule w ruchu narodowym pod względem 
zasad reprezentował, jaki dzierżył sztandar. 

W Polsce służyć Ojczyznie i Kościołowi, to je- 
dno, a zaledwie garstka spaczonych umysłów prze- 
czyć zdoła, że całe nasze dzieje te dwie miłości 
i te dwie służby w jedność przelały. 

W Czechach duch Husa i Żyżki nie wygasł, 
odradza się w coraz to nowej formie i przemawia 
do wyobrażni nibyto historyczną spuścizną osta- 
tnich walk narodowych i ostatniego pogromu. 

Mimo antagonizmu, wpływ bezpośredni kultury - 
niemieckiej podnieca te stare zarzewia protestan- 
ckie, te pociągi racyonalizmu i radykalizmu. Od 
północy inny znów wieje wiatr, a i z południo- 
wych krain Słowiańszczyzny przedziera się jakieś 
dążenie, które pod pozorem liturgii narodowej ku 
narodowemu zmierza Kościołowi. X. Wacław Sztule 
walczył z temi prądami wytrwale. On-to w po- 
pularnych opowiadaniach treści historycznej od- 
działywał przeciw naukom tych, którzy Husa za 
męczennika narodowego, a Żyżkę za najwyższego 
bohatera Czech przedstawiali. Natomiast w pismach 
swych od Cyryla i Metodego od Wojciecha, który 
z Czech rzymską do Polski niósł wiarę, całym 
zastępem postaci świętych wiązał historyę swego 
narodu z wzrostem katolickiego Kościoła. Hasłem 
jego życia było: Rzym i Słowiańszczyzna. 


L. DĘBICKI. 


(Dokończenie nastąpi). 


—— OOO 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 sierpnia. 


— Rocznica urodzin N. Pana przypada w dniu 
jutrzejszym i obchodzoną będzie nabożeństwami. Je- 
żeli pogoda posłuży, wyruszy na Błonia załoga kra- 
kowska i wysłucha Mszy polowej. W szkole kadetów 
w Łobzowie przygotowują się do mającej nastąpić 
jutro uroczystości z powodu urodzin Naj. Pana, przy 
której-to sposobności mianowanie ukończonych ucz- 
niów 4-go roku na kadetów ogłoszonem będzie. Pro- 
gram popołudniowy uroczystości jest następujący: 


koncert muzyki wojskowej, produkcye gimnastyczne 
i szermierskie, strzelanie do tarczy, oświetlenie par- 


ku, ognie sztuczne a w końcu tańce w sali. Do sali 
jedynie osoby posiadające karty zaproszone będą, do 


parku wszakże każdemu wstęp dozwolony. Stowarzy- 


szenie weteranów nie będzie obchodziło jutro dnia 
urodzin swojego Dostojnego Protektora, nie pozwala 


bowiem dzień roboczy na liczne zebranie się człon- 
ków; za to w niedzielę d. 21 b. m. członkowie Stow. 
weteranów urządzą piękny uroczysty obchód urodzin 
N. Pana. 

— Przebieg zaćmienia słońca rano d. 19 b. m. 


będzie w Galicyi następujący: Wschodząca dnia tego, 


krótko przed godziną 5, tarcza słoneczna ukaże się 
już w wielkiej części zaćmiona i zaćmienie to wzra- 
stać będzie jeszcze w zachodniej części kraju przez 
23, we wschodniej przez 51 minut po godzinie 5, 
poczem światła coraz więcej przybywać zacznie, tak, 
iż w 56—57 minut po chwili największego zaćmie- 
nia już pełna tarcza słoneczna świecić będzie. Naj- 
większem będzie zaćmienie na granicy szląskiej koło 
Mysłowic i tu wyniesie 11'/, cali, których 12 mie- 
rzy średnica tarczy słonecznej; najmniejsze zaćmienie 
będzie w kącie koło żródeł Czeremoszu i tu wynie- 
sie 107/, cali. Następująca tabelka podaje dla kilku- 
dziesięciu miejsc w Galicyi chwilę największego za- 
ćmienia, w średnim czasie miejscowym (jaki dobrze 
idący zegarek ukazywać winien), oraz wielkość za- 
ćmienia w calach i ich dziesiętnych. Najwcześniej to 
największe zaćmienie (czyli środek zaćmienia) będzie 
widzianem koło źródeł wpadającej do Soły rzeczki 


strzów Pesztu, Pragi i przewodniczących klubów w Ra- 
dzie państwa. Podniesiono cenę biletów, ważnych na 
cały czas Wystawy, z 5 złr. na 8 złr. Uchwalono 
Wystawę sztuk pięknych wieczorami oświetlać elek- 
trycznie, niemniej uchwalono dobudować szopę na 
aki. 
e Legendowa Stopka królowej J. dwigi, której 
zaledwie ślad pozostał na kruszącym się i :rozsypu- 
jącym piaskowym kamieniu w narożnej zewnętrznej 
ścianie karmelickiej kaplicy N. M. P. krakowskiego 
konwentu, została staraniem X. przeora M. Śpolskie- 
go ochronioną od dalszego niszczenia się. P. konser- 
wator, zaopiekowawszy się tem, obmyślił okrycie ka- 
mienia gęstem zakraceniem, co też właśnie zrobiono. 

— Slub p. Konstantego Józefa Heumanna 
z panną Wandą Kożużko odbył się wczoraj o go- 
dzinie 1-ej w południe w kościele 00. Kapucynów. 
Jak wiadomo, p. Heumann jest współwłaścicielem tu- 
tejszej księgarni pod fiirmą Żupański i Heumann. 

— Koncert chóru „Sokołów* krakowskich, który 
się odbył w Bochni w ubiegły poniedziałek, wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Wszystkie chóry zostały zna- 
komicie wykonane, pod umiejętnem kierownictwem 
p. W. Deca. Kierownik sam odśpiewał solowe partye, 
za co publiczność hucznemi oklaskami go obdarzyła. 
Gra na cytrze p. S. Ziembińskiego wywarła miłe 
wrażenie na zebranych gościach, a na ich żądanie 
musiał koncertant parę utworów nadprogramowych 
odegrać. Deklamacya p. Kostrzyca wypadła dobrze. 
Po koncercie odbyły się tańce i trwały aż do rana. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Mikołajowice, w powiecie tarnowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Mianowania w armii. Elew wojsk. lekarski I 
klasy Dr Mikołaj Feldmann, przy szpitalu garnizono- 
wym Nr. 14 we Lwowie, mianowany lekarzem w sta- 
nie czynnym armii. Pułkownik Karel Geppert, komen - 
dant złoczowskiego batalionu obrony krajowej Nr. 67, 
przeniesiony w tym samym stopniu do: stanisławow- 
skiego batalionu Nr. 62; a major Józef Panatowski, 
komendant tarnopolskiego batalionu Nr. 71, przenie- 
siony do złoczowskiego batalionu Nr. 67. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Zakopane 15 
sierpnia. Wczoraj odbyło się tutaj posiedzenie Wy- 
działu Tow. Tatrzańskiego, na którem załatwiono 


Rycerki, bo o godzinie 5 m. 22:8; najpóźniej w ką- 
cie między Tokami i Pałczyńcami (na północ od Pod- 
wołoczysk) o g. 5 m. 51:9. 


następujące sprawy: 1. na wniosek prof. Świerza 
mianowano p. Karola Mounego delegatem Tow. w Prze- 
myślu; 2. imieniem komisyi do robót w Tatrach zdał 


Miejsce e p. Eljasz sprawę Wydziałowi o czynnościach dokona- 
Biała kodzi b min i 11-16 nych b. r. w Tatrach a mianowicie a) zbudowano nowe 
Żywiec 242 11-13 schronisko na Czerwonym Brzeżku i nową altanę pod 
Kęty 246 11-16 Pisaną w dolinie Kościeliskiej ; b) przeprowadzono 
Gm 24-9 11-20 nowy tor do Morskiego oka z Waksmundzkiej pola- 
AOS MF 25-0 11-15 ny na dolinę Białki, którym z łatwością można się 
Wadowice 25-6 11-15 dostać nawet konno z Zakopanego do Morskiego oka 
Cheni 25:7 11-20 i oznaczono. tę drożynę farbą czerwoną ; c) w dol. 
Tożdźnów 26-5 11:07 Kościeliskiej ukończono część gościńca przez Mięto- 
Nowy (are 270 11-03 wą Kirę; d) zrobiono dwie nowe drożyny do wodo* 
Myślenice 27:3 11:10 spadu znanego „Wodogrzmotem*|;w dol. Roztoki, 

przerzucono tamże nad głównym spadem mostek na 
Kraków godz. 5 min. 27:5 11:16 przeciwległy grzbiet; e) wkuto na Wysokiej w czte- 
Wieliczka 27:8 11:13 rech najniebezpieczniejszych miejscach klamry żelaz- 
Bochnia 29:3 11:10 ne, z tych jednę długości 2'/ę metra; f) wyłamano 
Nowy Sącz 29:7 11:01 próg w Zawracie, gdzie nadto wyrobiono nową ścież- 
Muszyna 30:1 10:95 kę w Zakosy; g) ulepszono w wielu miejscach daw- 
Grybów 30:7 10:99 niejsze ścieżki i drogi, rzucono kładki i mostki; h) 
Tarnów 31:5 11:06 do stacyi meteorologicznej przy Morskiem oku zaku- 
Biecz 32:0 10:99 piono barometer; í) w samem zaś Zakopanem, gdzie 
Pilzno 32:6 11:04 od zaprowadzenia stacyi klimatycznej ulepszanie dróg 
Jasło 33:0 10:98 i ścieżek, budowanie mostków, rzucanie kładek, sta- 
Dukla 33:5 10:94 wianie ławeczek i t. p. należy do „klimatyki,* zbu- 
Mielec 33:6 11:09 dowano księgarnię i założono alpinarium, do którego 
Ropczyce 33:9 11:03 znaczną część roślin przywieżli i zasadzili pp. Raci- 
Krosno 34:0 10:95 borski i Kulczyński; 3. uchwalono złożyć podzięko- 
Rzeszów 354 11:00 wanie pp. T. Paprockiemu i K. Kozłowskiemu, pierw- 
Sanok 356 10:89 szemu za kilkanaście dzieł ofiarowanych do czytelni 
Łańcut 36-3 10:98 Tow. w Zakopanem, drugiemu za ofiarowane album 
Przeworsk 373 10:97 wojska polskiego z r. 1831; 4. na interpelacyę p. 
Dobromil 37:9 10:86 Cieszkowskiego co do zakupna Tatr oświadcza prze- 
Jarosław 38:0 10:95 wodniczący, że Wydział Tow. Tatrzańskiego dla bra- 
Przemyśl godz. 5 min. 38:0 10:90 ku odpowiednej kwoty pieniędzy lasów tatrzańskich 
Staremiasto 38-5 10:81 nie zakupił, ale poruszał niejednokrotnie tę sprawę, 
"Tarnogród 38-9 11:10 ostatniemi czasy d. 8 sierpnia 1886 r. w Zakopanem 
Sambor 39-4 10:82 i na tegorocznem walnem Zgromadzenin w Krakowie; 
Mościska 39-6 10:87 wśród dyskusyi nad tą sprawą uchwalono na wnio- 
Lubaczów 40:0 10 95 sek Dra Kasparka przesłać pismo do p. Marszałka 
Drohobycz 40:5 10:76 krajowego z prośbą o założenie Towarzystwa akcyj- 
Sądowa Wisznia 405 10:86 nego w celu zakupna lasów tatrzańskich ; 5, ze wzglę- 
Jaworów 40:7 10:88 du, że zbudowana wielkim kosztem kraju droga z No- 
Bolechów 415 10:68 wego Targu do Zakopanego a następnie oddana pod 
Stryj 41-7 10:72 opiekę gmin może w kilku latach uledz zniszczeniu, 
Janów 42:0 10:86 uchwalono na wniosek Dra Kasparka wnieść do Sej- 
Szczerzec 42-1 10:80 mu i Wydziału krajowego petycyę, aby ta droga by- 
Lwów 43-1 10:83 ła krajową i jako taka utrzymywaną; 6. sekretarz 
Żółkiew 43:2 10:87 oświadcza, że z p. Eljaszem udał się do bawiącego 
Kałusz 43:5 10:64 tutaj X. biskupa Krasińskiego z prośbą o poświęce- 
Bełz 43:7 10:94 nie „Bramy Kantaka,* który z największą ochotą 
Bóbrka 43-9 10:76 obiecał dokonać aktu uroczystości; oznaczono d. 16 
Delatyn 44-0 10:53 sierpnia na tę uroczystość; 7. odczytano pismo 
Kamionka strum. 447 10:86 gady: gminnej miasta Nowego Targu, która 
a A z powodu odmowy przez ministerstwo na założenie 
ANS TNA 8. 5 m. wi ke" gimnazynm w tem mieście udała się do Tow. Ta- 
Halicz PER 3007 trzańskiego Z zapytaniem, Szy obecnie „Wydział To- 
Rolmyja 4527 1060 warzystwa nie czyni od siebie, jakichkolwiek kroków 0 
Ki IEO A przeniesienie szkoły fachowej w Zakopanem do inne- 
Brzeżany 163 1069 go miejsca jak np. do Nowego Targu; po ożywionej 
S 166 iore dyskusyi, w której niektórzy członkowie Wydziału 
EENE 47-6 10:58 podnosili zarzuty przeciw szkole, że od jakiegoś cza- 
aan 47-7 10:45 su niema żadnego postępu w tejże, że ciągle te sa- 
Brody 478 10:80 me przedmioty wyrabiają, których cena jest zresztą 
Za 4637 AAU wygórowaną, uchwalono na wniosek X. Roszka wy- 
Marnopal 490 1067 mienione zarzuty i wiele innych wad wypowiedzianych 
AKI sa 10:69 na EET aa przekazać Komitetowi nadzorczemu 
Zbaiaż 500 10:68 szkoły do zba ania i zaradzenia złemu, ewentualnie 
Bia 510 1052 do przedstawienia tychże Rządowi, zwierzchności zaś 
e bić 10:68 gminnej m. Nowego Targu dać. bliższą imformacyę, 


pod jakiemi warunkami Rząd zakłada podobnego ro- 


W Czerniowcach środek zaćmienia przypadnie o 
Ala m. 490 — wielkość zaćmienia wyniesie 10'40 
cali. 

— Komitet wykonawczy Wystawy krajowej od- 
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem dyrek- 


itora Wystawy Dra F. Jakubowskiego. Uchwalono pro- 
gram otwarcia Wystawy d. 1 września b. r. Rozpo- 


cznie się ono o g. 9ej nabożeństwem, do którego ce- 
lebrowania uchwalono uprosić JE. X. Biskupa kra- 
kowskiego. Następnie na placu Wystawy prezes Wy- 
stawy powita Protektora przemową, Protektor zaś 
otworzy Wystawę. Przemówi także Marszałek kra- 
jowy. Uchwalono listę osób, które będą zaproszone na 
otwarcie Wystawy, i uproszono Prezydenta m. i hr. 
A. Potockiego, by udali się do Arcyksięcia Rudolfa, 
Albrechta, Karola Ludwika i Fryderyka, celem za- 
proszenia ich na Wystawę. W szczególności uchwa- 
lono zaprosić redaktorów wszystkich większych pism 
krajowych, warszawskich, poznańskich, dalej peszteń- 
skich, pragskich, wiedeńskich, zagrzebskich, z ruskich 
zaś redakcyę Diła. Zawartu umowę z muzyką 13 
pułku, której kapelmistrzem p. Hock, o grywanie co- 
dzień na placu Wystawy. Uchwalono zaprosić na 
otware,, Wystawy, a względnie na Wystawę burmi- 


dzaju szkoły, wreszcie że Tow. Tatrzańskie nie czy- 
ni żadnych starań zmierzających do przeniesienia szko- 
ły fachowej z Zakopanego; 8. odczytano skargę p. 
S. wniesioną za pośrednictwem Tow. Tatrzańskiego 
na klimatykę i uchwalono skargę tę przesłać Zarzą- 
dowi stacyi klimatycznej do załatwienia; 9. X. Sutor 
wyraża ubolewanie, że wiele ludzi stara się wyzys- 


[kać Towarzystwo Tatrzańskie, które wielkim kosz- 


tem zbudowało dwór tatrzański wraz z obszerną salą, 
na cele zamiejscowe; uchwalono, że w każdym po- 
szczególnym razie rozstrzyga Wydział w tej sprawie; 
postanowiono nadto zwrócić uwagę p. starosty w No- 
wym Targu, aby z powodu budującego się tutaj ko- 
ścioła ile możności nie dawał zezwolenia na odbywa- 
nie koncertów na cele pozamiejscowe ; 10. wydelegowana 
komisya do wydawania w myśl statutu odznak i 
książeczek służbowych dla przewodników podała do 
wiadomości Wydziału, że wydała dotąd 48 odznak 
i książeczek służbowych za zwrotem jedynie kosztów, 
poniesionych przez Towarzystwo Tatrzańskie. 

— Szczawnica 12 sierpnia. (ZL. T.). Jak już te- 
legraficznie doniósłem, przybył wezoraj o godzinie 6 
wieczorem król Milan z następcą tronu Aleksandrem. 
Orszak królewski stanowili: pierwszy adjutant przy- 


CZAS z Czwartku 18 Sierpnia 1884. 


boczny M. Pantelitch, major Konstantinovitch, major 
Tehivitch, obaj adjutanci wojskowi, sekretarz przybo- 
czny Milan Christitch, nauczyciel następcy tronu Dr 
M. Dokitch, Emanuel hr. Andrassy, rzeczywisty ce- 
sarski tajny radca, hr. Karol Pongracz, poseł do Sej- 
mu węgierskiego, Attilla de Szemere obywatel ze 
Szmeksu i hr. Andor Esterhazy. Stanęli wszyscy 
w gmachu zakładowym, zwanym Zamek. Zaraz po 
przybyciu z uproszenia komitetu balu weteranów wojsk 
polskich udali się pp. lir. Szeptycki i hr. Tyszkie- 
wicz do króla z prośbą, by raczył zaszczycić swą 
obecnością bal weteranów, na co król i cały orszak 
się zgodził, przepraszając za strój do polowania, 
w jakim przybyli z Czerwonego Klasztoru Pieninami 
do Szczawnicy, nie majac ze sobą strojów wizyto- 
wych. O godz. kwadrans na dziesiątą przy oświetle- 
niu pochodni i kagańców przybyli wszyscy na salę 
balową, przyjmowani z zapałem przez komitet balowy 
i 18 gospodyń, z których pani Swięcicka wręczyła 
królowi bukiet, który tenże przyjął wśród szpaleru 
utworzonego przez panie, prosząc hr. Szeptyckiego, 
by mu kolejno wszystkie gospodynie i panie przed- 
stawił, Mazura prowadził nader dziarsko i elegancko 
p. Henryk Tomkowicz, wśród którego w jednej figu- 
rze wszystkie panie oddawały ukłon dworski królowi 
Milanowi, śledzącemu z ogromnem zajęciem i upodo- 
baniem każdą figurę. Pannie Dembowskiej z Krako- 
wa, z którą najdłużej po francusku rozmawiał, oświad: 
czył, iż na jego dwórze oficerowie tańczą również 
mazura, ale że tak pięknie prowadzonego i tańczone- 
go mazura nigdzie nie widział. Panią Hugonową Joh- 
nową, jedną z gospodyń, wypytywał o szczegóły Kra- 
kowa, nadmieniając, iż radby zwiedzić to z opisu tak 
piękne miasto, zwłaszcza, że rozumie język polski i 
tylko nazwiska osób przychodzi mu trudno wyma- 
wiać. 

Każdej z przedstawionych dam podał król Milan 
rękę, rozmawiając zarówno biegle po niemiecku, jak 
i po francusku. Z hrabiną Januszową Tyszkiewiczo- 
wą rozmawiając po czterykroć, wyrażał się z uwiel- 
bieniem o urodzie i swobodzie Polek, o zgodzie i 
jedności panującej wśród gości kąpielowych, prosząc 
ciągle, by jego obecność nie krępowała zabawy; -- 
wypytywał się szczegółowo o byłego konsula w Bel- 
gradzie posła Stanisława Wysockiego, dowiadując się 
o|jego pobyt, i powodzenie; prosił, by go przypomnia- 
no pamięci pani Wysockiej, która zostawiła w Bel- 
gradzie miłe wspomnienie po sobie — następnie do- 
pytywał się o strój narodowy włościan, który nawet 
chciał nabyć, tudzież o zwyczaje ludności miejscowej. 
Otoczenie króla było podejmowane przez gospodarzy 
balu. P. Hugo John wniósł toast na cześć króla Mi- 
lana i naszych sąsiadów Węgrów, na eo odpowiedział 
hr. Pongracz serdecznym toastem na cześć Polaków 
i Polek. Po chwili zjawił się w sali jadalnej sam 
król, przyjmując podany mu kielich szampana ; podzię- 
kował serdecznie za toast wniesiony po francusku 
przez panią dyrektorową Marchwicką imieniem wszyst: 
kich zebranych dam. Po powrocie króla do sali ba- 
lowej odsłonięto obraz okolicznościowy, ułożony przez 
miejscowego inżyniera p. Eliasza Radzikowskiego, a 


z 
A 


przedstawiający orła polskiego w koronie cierniowej/| 


na tle pąsowem; muzyka zagrałą hymn narodowy 
polski, a obraz cały tak się podobał królowi, iż pole- 
cił przedstawić sobie autora, z którym dłuższy czas 
rozmawiał, wychwalając pomysł i cały układ. Około 
godziny 1 po północy opuścił król z orszakiem salę 
balową, dziękując i kłaniając się wszystkim, wśród 
odegranego przez muzykę marszu „Rakoczego“ — od- 
prowadzony przez gospodarzy balu przy oświetleniu 
bengalskiem i pochodniach, 

Dzisiaj rano spacerował król z następcą tronu po 
deptaku, dziękując pojedyńczo każdej z pań i gospo- 
dyń wczorajszego balu, że przybyły po bezsennej no- 
cy na jego pożegnanie i wyrażając w końcu zdziwie- 
nie z powodu ogromnej ilości żydów ciągle zastępu- 
jących mu drogę. | 

Dwaj adjutanci przybyli do zarządu, by podzięko- 
wać panu Zielonce za wszystkie wygody, oświadcza- 
jąc, iż król Milan pod każdym względem wywozi ze 
Szczawnicy jak najlepsze wrażenie co. do przyję- 
cia, ulokowania i tak serdecznej staropolskiej gościn- 
ności. 

Odjazd nastąpił o godzinie 9-tej wśród okrzyków : 
Niech żyje król Milan: 

Dochód czysty z balu, zwiększony ofiarowana przez 
króla Milana kwotą 200 złr., wynosi około 500 złr., 
mimo iż cena wstępu wynosiła tylko 1 złr. 

— Żegestów 13go sierpnia. Pod przewodnictwem 
JE. p. Grocholskiego zebrali się goście kapielowi 
w Żegestowie i uchwalili wysłać pismo do p. Staro- 
sty: w Nowym Sączu z prośbą, aby zwołał Komitet 
budowy kaplicy w Zegestowie, na którą-to kaplicę 
goście kąpielowi od kilku lat składali pieniądze. — 
P. Starosta sądecki Friedrich zjechał 13 b. m. i przy 
jego udziale odbyto posiedzenie, na którem obrano 
do Komitetu budowy kaplicy w miejsce byłego sta- 
rosty p. Aleksandra Zborowskiego, starostę z Nowego 
Sącza p. Friedricha, a w miejsce byłego lekarza 
w Żegestowie p. Szczepańskiego, p. Dra Zgórskiego. 
Ze strony gości wszedł do Komitetu X. prałat Stecz- 
kowski i p. radta Krzaczkowski ze Lwowa. Przewo- 
dniczącym obrano p. Friedricha; zastępcą przewo- 
dniezącego X. Andrzeja Gruszkę, proboszcza, z Mu- 
szyny. Skonstatowano, że jest na budowę kaplicy 
4000 złr., które postanowiono zaintabulować na Że- 
gestowie. 

— Z Podwołoczysk telegrafuja do Gaz. Lwow.: 
Odeski pociąg spóźnił się z powodu dwóch przypad- 
ków: w Kazalinie eksplodowała przy pakowaniu be- 
czka prochu, przyczem ośm osób zranionych zostało, 
a wiele wagonów zniszczonych; w Krizopolu zaś na- 
stąpiło zderzenie pociagu pospiesznego kijowskiego 
z odeskim pociągiem osobowym: lokomotywa została 
zgruchotaną, zabitych zostało cztery osoby ze służby 
kolejowej. Podróżni wyszli bez szwanku. 

— Poszukiwacze skarbów. Ze Skwiry donoszą, 
że mania poszukiwania skarbów w tamtejszej okoli- 
cy przyjmuje coraz większe rozmiary. Dziś już nie- 
ma tam prawie ani jednej wioski, ani jednego sioła, 
gdzieby nie kopano mnóstwo jam, dołów, nie rozko- 
pywano kurchanów, a wszystko dla miłego... „hrisza,* 
jak mówi miejscowa ludność. Traci się wiele pienię- 
dzy, pracy i czasu a „hriszej* jak niema tak niema; 
mimo to jednak energia poszukiwaczy nie ustaje, ma- 
niacy nie zrażają się niepomyślnemi rezultatami do- 
tychczasowych poszukiwań, a co gorsza, dają zły 
przykład miejscowym włościanom, którzy utrzymują, 
że „gdyby skarbu w ziemi nie było, to panowie nie 
szukaliby go niezawodnie.* Niedawno po wsiach 
skwirskiego powiatu jeżdżił jakiś jegomość specyal- 
nie w celu poszukiwania skarbu. Wraz z nim jeżdźi- 
ły dwie kobiety — wróżki. Oprócz mnóstwa instru- 
mentów, służących do świdrowania i studyowania 
gruntu, miał on spis miejscowości, w których winny 
znajdować się skarby. Dojechawszy do miasteczka 
Borszczagówki, zapewniał on miejscowych włościan, 
że za miasteczkiem, obok stawu, musi znajdować się 
zakopany wóz pełen „czerwońców.* Włościanie, idąc 
za wskazówkami owego jegomościa i dwóch jego 
wróżek, wykopali ogromny dół, w którym znależli 


wielki... kamień, ale wozu z „czerwońcami* nie było. 
Nie zrażeni, wydostawszy ów kamień, chcieli praco- 
wać dalej, ale woda szybko zaczęła napływać tak, 
że dalsza robota stała się niemożebną. Obecnie ów 
poszukiwacz skarbu udał się do taraszczańskiego po- 
wiatu, zkąd zamierza jechać do powiatu humań- 
skiego. 

Wiadomości policynje. Jan Krajewski, 
wożnica jednokonki Nr. 19, złożył w policyi koszto- 
wna lornetkę teatralną, pozostawioną w jego doróżce 
w zeszłym tygodniu. 

Ukarano policyjnie aresztem Bartłomieja Góreckiego, 
wożnicę jednokonki Nr. 6, ponieważ w ostatnią nie- 
dzielę po południu chcąc wyminąć kondukt pogrze- 
powy, ciągnący ulicą Rakowicką, z pojazdem swym 
skręcił na chodnik i omal nie najechał na dzieci, 
które tam stały. 


Repertuar teatru "krakowskiego. 


We czwartek 18go: drugi gościnny występ Bo- 
lesława Ładnowskiego: Przed ślubem, komedya w 5 
aktach, K. Zalewskiego. 

W sobotę 20go: trzeci gościnny występ Boie- 
sława Kadnowskiego: Hamlet, tragedya w 5 aktach 
Szekspira. 

W niedzielę 21go: czwarty gościnny występ 
Bolesława Ładnowskiego: Właściciel kuźnie, kome- 
dya w 5 aktach, Ohneta. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
„wiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
lziele i święta o godzinie %,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
lać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aio od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
iiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
ło lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
oezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w kaźdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstep 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 16go sierpnia pogodnie, w nocy grzmoty, 
i błyskawice, nad ranem 17go deszcz; term. od 6:2 
doszedł do 25:4 ©. Barometr znacznie opadał; o go- 
dzinie 7ej rano d. 17go stan jego był 736:4 millim., 
term. 18:1 ©. — Wiatr połudn.-zachodni. 

— We czwartek d. 18go sierpnia: š$. Heleny ces. 
szwedz. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


I 
i 


7. Teatru. P. Bolesław Ładnowski oprócz 
wielkich postaci tragicznych posiada w swym re 
pertuarze kilka znakomitych ról w komedyi. Do 
rzędu tych zalicza nasz sympatyczny artysta rolę 
Augusta Nowowiejskiego w komedyi Przed ślu*em, 
która jutro we czwartek dnia 18 b. m. przedsta- 
wioną będzie jako drugi gościnny występ naszego 
wielce utalentowanego gościa warszawskiego. — 
Prócz p. Ładnowskiego biorą udział w przedsta- 
wieniu panie: Wojnowska i Kałużyńska, tudzież 
pp.: Sobiesław, Lubiez, Stępowski, Feliksiewicz 
i inni. 


C'ekawy przyczynek do historyi tryumfów Jana 
II. Pismo poświęcone numizmatyce i sfragistyce 
włoskiej (Bullettino al numismatica e sfragisttca 
per la Storia d'Italia.) w jednym z ostatnich ze- 
szytów mieści pracę p. Raffaeli p. n. Giovanni 
III Sobieski alla bataglia di Parkan e la meda- 
glia commemorativa d Innocenzo XI. Z pracy tej 
dowiadujemy się, że Inncenty XI papież aż czter- 
naście medali wybić kazał na cześć zwycięztw 
pod Wiedniem i pod Parkanami. Wszystkie były 
wykonane przez sławnego medaliera Hamerani. 
Cztery zasługają na szczególną uwagę: 1) Z ołta- 
rzem, na którym leży tyara, korona królewska i 
cesarska, tudzież czapka dożów; w około napis: 
Habeto mos foederatos. Ad majorem Dei Gloriam 
et Ecclesiae suae incrementum; 2) Z wieńcem pal- 
mowym i napisem: Dextera tua, Domine, per- 
russit inimicum, 1683; 3) Z kaplicą Loretańska 
i sztandarem tureckim ofiarowanym Papieżowi przez 
króla; napis: sub tuum praesidium i 4) najwię- 
kszy i najpiękniejszy ze wszystkich, z popiersia- 
mi papieża, cesarza Leopolda, króla Jana i doży 
Giussiniani z jednej, a z orłem dwugłowym z dru- 
giej strony; napis: Univit palmamque dedit. Wspa- 
niały egzemplarz tego ostatniego posiada Johanneum 
w Grazu; kilka z nich znajduje się w rękach Po- 
toekich, a niektóre oglądać można było na wy- 
stawie zabytków z czasów Jana III w Sukiennicach. 

M. Ś. 


(SESSE AFTER A EE A E ST 


Koronacya Cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Kalwaryi. 


Kalwarya 16 sierpnia. 


O świcie d. 15b. m., w dzień koronacyi deszcz padał 
rano i zasępione było niebo, a pokryte chmurami 
wzgórza żle zdawały się wróżyć o pogodzie dla 
uroczystości. Niebawem przecież zaczęło się wy- 
pogadzać, a deszez miał ten dobry skutek, że 
ochłodził powietrze i usunął tumany kurzu. 

Według programu, JE. X. Biskup krakowski 
miał przybyć do kościoła Grobu Mątki Boskiej i 
tam dokonać poświęcenia koron; porządek ten 
wszakże został w ostatniej chwili zmieniony, sam 
bowiem X. Biskup zapragnął prowadzić procesyę 
z koronami z kościoła głównego do kościoła u 
Grobu, gdzie koronacya odbyć się miała, sam 
też dokonał poświęcenia koron już w kościele 
głównym. 

Niepewną była pogoda, gdy ruszyła procesya 
z koronami, prowadzona przez JE. X. Biskupa 
krakowskiego, w otoczeniu XX. Arcybiskupów 
Morawskiego i Issakowicza, oraz licznego grona 
dostojników kościelnych i duchowieństwa. Wszy- 
sey pataicy wzięli w procesyi udział, może liczniej 
nawet, niż w ceremonii złożenia do grobu zwłok 
Matki Boskiej. Przed X. Biskupem, błogosławią- 
cym lud na kolana przed nim padający, niesione 
były korony. Większą, dla Matki Bożej przezna- 
czoną, niósł syndyk klasztoru p. Bronisław Go r- 
czyński w asystencyi pp. Feliksa hr. Romera, 
właściciela dóbr i p. Ryszarda Kwiecińskiego, 
dzierżawcy dóbr. Koronę mniejszą niósł X. poseł 


Świeży w aśystencyi dwóch mieszczan z Ja- 
błunkowa, przybranych w strój narodowy, „zupeł- 
nie podobny do węgierskiego, i w kołpaczki lisie. 
Mieszczanie ci, Franciszek Paduch i Jan Razili- 
des mieli na sobie szarfy czerwono-białe. Około 
nich szli księża szląscy, jak X. Paździora i X. 
Muzyczka. Przed koronami nieśli mieszczanie kal- 
waryjscy olbrzymią świecę, jako dar. Na świecy 
związaną była szarfa; wstęgi od niej nieśli pp. 
Franciszek Wilezkiewicz i Józef Leśniak, samą 
zaś świecę niósł p. Rychlik Ignacy. | 

Przed tem centrum pochodu szły dziewice szlą- 
skie, a szereg ich rozpoczynała panna Marya Lanz- 
schek, niosąca cyfrę Maryi uplecioną z lilij. Za 
nią postępowało dwoma rzędami 12 dziewie, nio- 
sących lilije, zamykała zaś orszak ten dziewic pan- 
na Sobczyk Ludwika, niosąca na poduszce koronę, 
jaką zwykle noszą panny szląskie w tych proce- 
syach. Orszakowi temu przywodzi od lat 33 już 
panna Tekla Klimosz. : Przy dziewieach szląskich 
postępowało 30 dziewcząt w bieli ubranych, nio- 
sących bukiety. Przed tą uroczą gromadką postę- 
powały chorągwie, bractwa kościelne. Naokoło or- 
szaku procesyonalnego ze wszystkich stron dąży- 
ły i napierały na siebie nieprzejrzane masy ludu, 
tak że niejednokrotnie obawiać się trzeba było o 
swobodną drogę dla celebransa. Rzewny tu zaszedł 
moment. W tlumie, oddzielone od rodziców, zna- 
lazło się małe dziewczę wiejskie. Groziło dziecku 
uduszenie. Gdy to X. Biskup ujrzał, ochronił dzie- 
cko od ścisku, ugłaskał jasną jego, główkę, uspo- 
koił. Postępowało to dziewczę biedne tuż obok 
ukochanego nam Arcypasterza, dopóki nie znalazło 
się dlań bezpieczne miejsce. W 

Trudną była chwila, gdy orszak procesyjny za- 
czął wchodzić na pagórek, gdzie zbudowano tym- 
czasową kaplicę. Ścisk był ogromny, niebezpieczen- 
stwo poważne. Dzięki energii X. kan. Polkowskiego, 
porządek przecież przywróconym został, a książęta 
Kościoła i duchowieństwo zajęli miejsca przed 
obrazem Cudownym. i 

Skoro rozpocząć się miał majestatyczny akt, 
słońce przedarło się przez chmury 1 najpiękniej- 
sza zapanowała pogoda, a blaski sloneczne doda- 
wały uroku koronacyi. Niezrównany , widok ude- 
rzał tłumy pobożnych zalewające dolinę, gdy się 
rozpoczęły ceremonie kościelne na galery. ; 

Z duchowieństwa oprócz książąt Kościoła byli 
XX. kan. Midowiez, Matzke, Józefczyk, Fox, Pol- 
kowski, prowincyałowie prawie wszystkich zako- 
nów naszych, burmistrz Kalwaryi p. Kłosowski, 
kilku z szlachty okolicznej, hr. Konstantowa Prze- 
zdziecka. 

Ze wszech stron widocznym był Obraz cudo- 
wny, i teraz dopiero widzieć można było, jak pię- 
knie wydaje się sukienka, zrobiona przez PP. 
Felicyanki. Po krótkiej przemowie, wystósowanej 
do przełeżonego Zakonu OO. Bernardynów, ode- 
brał X. Biskup od tegoż uroczystą przysięgę na 
to, że powierzonych mu koron tak on, jakoteż i 
jego następcy z obrazu nigdy nie ruszą. Nastę- 
pnie odczytany został po łacinie dekret kapituły 
Watykańskiej, zezwalający na koronacyę 1 upo- 
ważniający do niej X. Biskapa: krakowskiego. Po 
odprawieniu modlitw i udzieleniu odpustu wszyst- 
kim obecnym, Biskup koronator rozpoczął Sumę. 
W czasie Sumy wygłosił kaząnie X. Arcybiskup 
Issakowicz. 

Kazanie to wskazało znaczenie gór w Starym 
i Nowym Testamencie: na górach dokonało się 
wiele rozmaitych tajemnic bożych. Na górze Ara- 
rat stanęła arka Noego; na górze Sinai dane przy- 
kazania; na górze zaszło Przemienienie Pańskie ; 
po górach się Chrystus modlił; na górze Kalwa- 
ryi spełniła się ofiara odkupienia; z góry Chry- 
stus Pan do nieba wstąpił. I Matka Boska obiera 
sobie siedziby na górach i ztąd płyną łaski i bło- 
gosławieństwa. Kiedy najczcigodniejszy kaznodzie- 
ja zwrócił się do ludu i zapytał, czy chce, by 
Marya była mu Matką, rozległ się wstrząsający 
okrzyk i płacz. Dalej wskazał mówca na znacze- 
nie dnia Wniebowzięcia. W dniu tym, jako w dniu 
Wniebowzięcia, wszyscy Święci składają korony 
swe u stóp Matki Boskiej, a my tu dziś kładzie- 
my korony na jej skronie. Zwrócił się wreszcie 
kaznodzieja do obrazu z prośbą o połączenie nas 
w jedno. Głośny płacz towarzyszył temu błaganiu. 
Potężne wrażenie wywarło kazanie tak formą, jak. 
treścią, a zastósowane było do pojęcia słuchaczy. 

Aktu koronacyi dopełnił X. Biskup krakowski, 
przybrany w kapę, infułę biskupa Lipskiego, a 
na tę chwilę wydobyto pastorał biskupa Małachow- 
skiego. Najpierw włożył X. Biskup koronę na 
głowę Dzieciątka, potem na głowę Matki Boskiej 
wśród uroczystej ciszy ludu. Kiedy korony już 
przytwierdzone zostaly, rozległ się wielki okrzyk 
radości ludu, zagrzmiały salwy możdzierzowe i sal- 
wy gwardyi kalwaryjskiej, które rozlegały się już 
i podczas sumy we właściwych chwilach. 

Gdy koronacya dopełnioną została, ukląkł X. 
Biskup krakowski, zwrócony do obrazu, i odmó- 
wił wzruszającą modlitwę, której treść najgłó- 
wniejszą tutaj podajemy : 

O Najświętsza Maryo Panno, zkądże mi ta ła: 
ska, że po raz drugi powołujesz mnie niegodne 
narzędzie do koronacyi obrazu twojego, na którą 
zawsze gromadnie przybywa lud polski, by Tobie 
Maryo składać hołdy miłości i wdzięczności, a daj 
Boże posłuszeństwa. Zkądże mnie to Maryo?! 
Wiem, żem niegodne narzędzie, ale'Bóg nieraz 
wybiera takowe, by przezeń spełnić wielkie dzie- 
ła. Nie patrz Maryo na mnie niegodnego, ale na 
zebranych tu biskupów, na lud polski, szłąski i 
słowacki. Wstaw się za nim Maryo, uproś prze- 
baczenie grzechów naszych i grzechów ojców na- 
szych; przebacz, że król targnął się na świętego 
biskupa i porąbał go, a dziś rozrąbane ciało Ojczy- 
zny naszej. Złączże Matko nas, co jednym jeste- 
śmy narodem, a ty naszą Królową obwołaną przez 
jednego z królów naszych. Uprośs Matko Boża, 
by wrogi Kościoła św. zwolnili w prześladowaniu 
na całej ziemi, a szczególniej na naszej ziemi. 
Prześladowany jest, na Syberyę i daleko pędzony 
lud dlatego, bo Tobie wierny. Spojrzyj Matko na 
lud szląski, co cię otacza miłością i wiernością i 
błogosław mu; spojrzyj Matko na tych, co tak 
ciężko walczyć muszą, by utrzymać wiarę i ję- 
zyk ojców, i daj im łaskę wytrwania. Uproś Ma- 
tko Monarsze naszemu, co nam po ciężkich przej- 
ściach odetchnąć pozwolił, łaskę i światło, by za- 
wsze jednał sobie miłość narodów ; uproś młodzie- 
ży, by na pożytek i chwałę narodowi wzrastała; 
a nam kapłanom, byśmy się dostać mogli do kró- 
lestwa Bożego, do tego nieba, o którem tak pię- 
knie mówił nam tu X. Arcybiskup Issakowicz. 
Tobie Maryo cześć, Tobie chwała, Ty rządź ser- 
cami naszemi, byśmy Sercu Jezusowemu wiecznie 
służyć mogli. 

Modlitwa ta X. Biskupa wzruszyła do łez słu- 
chaczy. 

Zaraz po niej zdjęto obraz z ołtarza į wzięli go 


na ramiona 0O. Bernardyni. Pięknie wyglądały 
owe skromne, grube habity zakonników, miłośni- 
ków Maryi, wśród bogatych szat duchowieństwa 
świeckiego i blasków, padających z obrazu. Skro- 
mni i cisi, dokonali wielkiego dzieła, a dzisiaj 
ukoronowaną Bogarodzicę niosą na własnych bar- 
kach do jej rezydencyi w miejscu, które sobie 
obrała. Zanim ruszono procesyonalnie z obrazem, 
zbliżyli się zakonnicy z wzniesionym obrazem uko- 
ronowanyrm do brzegu galeryi i ztąd pokazali go 
ludowi. Jak wicher przeleciał jęk i głośne szlo- 
chanie z radości i szczęścia przez te tłumy olbrzy- 
mie. Powoli zwracał się obraz na wszystkie strony, 
jak gdyby Matka Boża błogosławiła wiernemu so- 
bie ludowi. 

Z powrotem do kościoła głównego ruszyła pro- 
cesya tryumfalna w tym samym porządku, w ja- 
kim przybyła na miejsce koronacyi. Przy wstępie 
do głównego kościoła odczytał X. kan. Polkowski 
z ganku kościelnego dokument aktu koronacji, 
drukowany na pargaminie, podpisany przez X. bi- 
skupa koronatora, arcybiskupów, infułatów, prała- 
„tów, kanoników katedralnych krakowskich, dncho- 
wieństwo i przez wiele dostojnych osób. Potem 
konkluzyjne kazanie miał X. kan. Polkowski. 


Dokument aktu koronacyjnego brzmi, jak na- 
stępuje: 

W imię Przenajświętszej i Nierozdzielnej Trójcy. 
Amen. 

Na cześć i chwałę Bożą, a honor Maryi Panny, 
roku Pańskiego Tysiącznego ośmsetnego ośmdzie- 
siątego siódmego, dnia piętnastego Sierpnia, w uro- 
czystość Wniebowzięcia Najświętszej Bogarodzicy, 
gdy na stolicy Apostolskiej rządził Kościołem Bo- 
żym Ojciec Święty LEON XIII, a na tronie Bisku- 
pów Krakowskich zasiadał Najprzewielebniejszy 
Pasterz Dyecezyi Albin Dunajewski, w czasie gdy 
całego Zakonu Ojca Św. Franciszka, ministrem 
generalnym był O. Bernardyn a Portu Romatino, 
zaś prowincyałem Prowineyi Polskiej O. Łukasz 
Dankiewicz, a kustoszem Klasztoru Kalwaryjskie- 
go OO. Bernardynów O. Elzeary Widzisz; w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, w Dyecezyi Krakowskiej, 
dopełniony został uroczysty Akt Koronacyi Obrazu 
Najświętszej Maryi Panny, od dwustu lat przeszło 
wsławionego cudami w Kalwaryjskim Kościele, 
a to za najwyższem zezwoleniem Kapituły, Patryar- 
chalnej Bazyliki Książąt Apostolskich S$. Piotra 
i Pawła, udzielonem z Rzymu dnia 10 lutego 1887 
roku. Aktu uroczystej Koronacyi dopełnił wybrany 
i wyznaczony Koronator, Najprzewielebniejszy X. 
Biskup Krakowski, w obecności i asystencyi Naj- 
przewielebniejszych Arcybiskupów, Biskupów, In- 
fułatów, Prałatów i Kanoników, w przytomności 
Wielebnych OO. Zakonu Św. Franciszka, Ducho- 
wieństwa świeckiego i zakonnego, wielu dostoj- 
nych osób i nieprzeliczonej liczby zgromadzonych 
Wiernych czcicieli Maryi. Szczerozłote korony ozdo- 
bione sześciuset drogiemi kamieniami, któremi 
Obraz ukoronowany został, sprawione zostały ze 
składek dobrowolnych pobożnych osób, a wykonał 
je w Krakowie według własnego rysunku starszy 


zgromadzenia jubilerów, p. Władysław Wojcie- | 


chowski. ; 

Działo się to wszystko za panowania Najmi- 
łościwszego Monarchy FRANCISZKA JOZEFA I, 
Cesarza Austryi, pod którego opiekuńczem berłem 
rządy Namiestnicze w Galicyi sprawował Jego 
Excellencya Filip Zaleski, a Marszałkiem Kraju 
był Jego Excellencya Jan hr. Tarnowski. 

Oryginalny akt Koronacyi drukowany na pargami- 
nie, podpisany przez Najprzewielebniejszego Koro- 
natora i obecnych aktowi Dostojników, zapieczęto- 
wany w naczyniu szklannem, umieszczono za su- 
kienką Obrazu. 

W kościele odśpiewanem zostało uroczyste Te 
Deum i. Obraz Cudowny umieszczono napowrót 
w kaplicy Zebrzydowskich. Uroczystość zakończy- 
ła się o godzinie 2'/, po południu. 


Po spełnieniu aktu koronacyi podejmował kla- 
sztór 00. Bernardynów książąt Kościoła, ducho- 
wieństwo i kilku właścicieli sąsiednich majątków. 
Około 300 osób zasiadło do stołu. Wśród uczty 
powstał X. biskup krakowski i przemówił mniej 
więcej w te słowa: 

Z podniesionem sercem zabieram głos po do- 
pełnionym szczęśliwie akcie. Każdy czuje się na- 
tchnionym , że mógł uczestniczyć w koronacji, o 
którą starania OO. Bernardynów były wielkie. 
Bóg błogosławił im, wszystko odbyło się pięknie, 
i przy błogosławieństwie Bożem. Wdzięczni za to 
jesteśmy Ojcu św. Leonowi XIII, który nas ogar- 
nia miłością swoją, a choć nie wszystkim pomódz 
może, robi wszystko, co może, dla tych, którzy 
wiary swej swobodnie wyznawać nie mogą. Ogar- 
nia on jednakową miłością wszystkich tych nie- 
szczęśliwych, ale jego siły nie daleko sięgają. 
Dziękując za to, wyrażamy pragnienie, by jego 
zamiary spełnić się mogły, a że one są piękne, to 
wiemy; że święte, to całe życie Ojca św. dowodem. 


Lecz czyż my moglibyśmy używać zupełnej wol- 
ności w rzeczach wiary i korzystać z miłości Ojca 
św., gdyby najłaskawszy nasz Monarcha, katolik 
gorący i z przekonania, nie oddał nam sprawie- 
dliwości? My szczęśliwi, że możemy macierzystym 
mówić językiem. Monarcha okazuje nam ciągle 
sma miłość czy to w swojej bytności u nas, a nie- 

awno w bytności syna swojego. Wnosi więc X. 
biskup równocześnie dwa toasta: na cześć Ojca 
św. Leona XIII-go i Cesarza Franciszka Józefa. 
Trzykrotne: Niech żyje! rozległo się po calej sali 
przy strzałach możdzierzowych. 

Zaraz po wzniesieniu toastów wysłane zostały 
depesze do Rzymu i Wiednia z treścią przemó- 
wienia X. biskupa-koronatora. 

Panny szląskie, które asystowały procesyi, nie 
zapomniały o podarku dla X. biskupa-koronatora. 
Przygotowały piękny tort w domu, a dar ten po 
toaście złożonym został X. biskupowi. Tort miał 
napis: „Aśystencya cieszyńska pozwala sobie wy- 
nurzyć swoje życzenia w słowach: Niech żyją 
przewielebni biskupi i wielebne duchowieństwo !* 
Toast ten, ozdobiony księgą Ewangelii i infułą, 
wręczył X. poseł Świeży wśród grzmotu oklasków. 

Następny toast wzniósł X. Arcybiskup Issa- 
kowicz na cześć X. biskupa Dunajewskiego, go- 
dnego następcy św. Stanisława, pragnącego jedy- 
nie chwały dyecezyi krakowskiej i jej podniesie- 
nia. Oby się doczekał dni szczęśliwych i widział 
w tej dyecezyi podniesionego ducha, by ona przo- 
dowała innym dyecezyom, czcigodny zaś arcypasterz 
miłował tak was, jak nas, a ja tak samo kocham go, 
jak wy, bo on z polecenia Ojca św. konsekrował 
mnie na biskupa. Toast ten przyjmowało ducho- 
wieństwo już w ciągu mowy okrzykami pełnemi 
zapału. 

Prowineyał OO. Bernardynów X. Dankiewiez 
oświadcza, iż miał wznieść toast na cześć X. bi 
skupa-koronatora, atoli uczynił to już X. arcybi- 
skup Issakowicz. Biedny i słaby zakon nie może 
się odwdzięczyć X. biskupowi-koronatorowi, lecz 
uczyni to z pewnością Marya. Mowca wznosi toast 
na cześć przybyłych biskupów. 

X. kustosz Widzisz wzniósł toast na cześć 
duchowieństwa przybyłego i szlachty, która wzięła 
udział w koronacji. 

X. biskup Dunajewski rzuca słów kilka o 
braciach, którzy krwią swoją bronią Kościoła i 
ojezystego języka, danego im przez Boga. Nie 
można wnosić na ich cześć toastów przy ucztach, 
nie przy biesiadzie o nich myśleć. Ale mamy bra- 
ci wśród siebie, Kościołowi i Ojczyznie wiernych, 
a nikomu nie tajno, że o Szlązakach mówię. (Gło- 
śne okrzyki). Wspomina X. Biskup swój dwukro- 
tny na Szląsku pobyt i wskazuje, że Szląsk je- 
dynie matkom zawdzięcza, iż modlitwę pańską 
w ojczystym dziś mówi języku. Podnosi dalej X. 
Biskup prace X. Świeżego, który przy słabych 
siłach zawsze świeży, pracuje dla dobra narodu. 
Niechaj Szląsk, złączony z nami jedną wiarą, je- 
dnym językiem, za braci swych nas zawsze u- 
waża. 

X. poseł Świeży dziękuje w imieniu Szląska, 
nie w imieniu własnem, sam bowiem jest nieza- 
służony i eo do sprawy narodowej pełni tylko 
swoją powinność. Szlązacy czują wdzięczność za 
wszystko, co doznali, i dla tych co ich przyjęli, 
szezególniej zaś dla X. Biskupa krakowskiego 
nietylko za dawniejsze dobrodziejstwa, ale i za 
dzisiejsze słowa życzliwości. Słowa te nie prze- 
brzmią nadaremnie. Szląsk jest małą gałązką wiel- 
kiego drzewa, ale ta mała gałązka nie czuje mniej- 
szego przywiązania, jak wszystkie inne (brawo). 
Mowca wnosi toast na cześć X. Biskupa krakow- 
skiego. Po tym toaście wznoszono bardzo gorące 
okrzyki na cześć X. Swieżego. 

X. Arcybiskup Issakowicz wniósł jeszcze 
toast na cześć ubogich synów św. Franciszka, któ- 
rzy nie szezędzili trudów, by koronacyę doprowa- 
dzić do skutku. $ 

X. biskup Dunajewski wniósł ostatni toast: 
Kochajmy się! ; 

Po obiedzie ustawili się wszyscy zebrani w ogro- 
dzie klasztornym i utworzyli piękną grupę, którą 
odfotografował p. Eder ze Lwowa. 


Po południu w poniedziałek cisza już zapano- 
wała w Kalwaryi — tłumy rozeszły się do do- 
mów, duchowieństwo rozjechało. Ale wszyscy u- 
nieśli z sobą prawdziwą wdzięczność dla OO. Ber- 
nardynów, którzy ten akt koronacyi doprowadzili 
do skutku i podnieśli cześć dla Matki Bożej, łą- 
czącą i pokrzepiającą wszystkie nasze dzielnice, 
co tak podniośle wyraził X. Biskup w modlitwie 
strzelistej przed obrazem ukoronowanym. Zapisać 
się godzi, że nieocenione zasługi w przeprowa- 
dzeniu tego aktu położył O. Stefan Podwotski, 
wielki czciciel Maryi, a pracowali z nim wspólnie 
tak O. Krescenty Jezierski, jak O. Czesław Bo- 
gdalski. Każdy z zakonników przyłożył rękę do 
tego dzieła, a szczęście wewnętrzne, jakiego do- 
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znali po spełnieniu dzieła, jest im największą na- 
grodą. 

Nie można zakończyć listu, by nie uznać tro- 
skliwości i mrówczej zabiegliwości księży, którym 
zlecono opiekę nad 300 gośćmi i gospodarstwo 
wewnętrzne. Spełnili oni wybornie zadanie, a po- 
magał im dzielnie p. Muszyński z Krakowa. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


W sprawie zaprowadzenia monopolu wódcza- 
nego w Szwajcaryi ogłasza Izba handlowa lwow- 
ska, że wedle kommunikatu Ministerstwa handlu 
z dnia 23 lipca 1887 r. 1. 27546, Rada związkowa 
w Bernie wskutek napływu obcego spirytusu na 
targach szwajcarskich, zarządziła niezwłoczne czę- 
ściowe wprowadzenie w życie nowej ustawy, a to: 

1) Artykuł I. ustawy związkowej o napojach 
palonych](wódce) wchodzi w życie z dniem 20 lipca 
r. b, mianowicie: wolny przywóz prywatny, tu- 
dzież wolne gorzelnictwo w kraju z tym dniem 
ustają, a do tego terminu lub też nadal z zagra- 
nicznymi dostawcami zawarte umowy dostawne 
Związek przyjmuje na siebie, ewentualnie ofiaru 
jac premię. 

2) Pierwszego października r. b. po dokonanym 
zbiorze ziemniaków rozpoczyta Związek gorzel- 
nictwo. a 

8) Z pierwszym stycznia 1888 r. podejmuje 
sprzedaż alkoholu kosztem państwowym i wogóle 
wchodzi w życie ustawa w swej całej rozciągłości. 

Niniejsze postanowienia służą jako podstawa 
tymczasowa dla zakupna spirytusu przez szwaj- 
carski Zarząd monopolu. 

1) Ofertę podać należy łącznie z kosztem za 
beczkę, która ma być tarowaną i dobrze zaopa- 
trzoną (żelatynowana). 

2) Cenę oznaczyć należy za wagę netto i 95 
tralles. 

3) Zastrzega się fracht wolny od granicy szwaj- 
carskiej. 

4) Ryzyko przewoźne aż do granicy szwajcar- 
carskiej obciąża dostawcę. 

5) Cło: ponosi kupujący. 

6) Z premii eksportowej korzysta dostawca. 

7) Spłata gotówką z przyznaniem 1 procent 
skonta, albo dwumiesięczny termin spłaty. 

8) Cena ma być podaną we frankach. 

9) Spirytus surowy, z ziemniaków produkowany, 
mieć będzie pierwszeństwo. 


Kolej Karola Ludwika. 


Rokowania podjęte przez zarząd kolei Karola 
Ludwika xz zarządem rosyjskich kolei południo- 
wych i wielkiem rosyjskiem stowarzyszeniem że- 
glugi parowej, a to w celu uczynienia niemożli- 
wą konkurencyi pod względem transportu rosyj- 
skiego petroleum , z faworyzowaną dotychczas dro- 
ga morską Batum-Tryest, osiągnęły — jak się 
dowiaduje Presse — pomyślny rezultat. Ułożona 
w tym celu taryfa konkurencyjna, została już wy- 
słaną dla jej zatwierdzenia przez właściwe wła- 
dze do Petersburga i pocznie prawdopodobrie o- 
bowiązywać z początkiem kampanii naftowej w cią- 
gu października. Rozumie się samo przez się — 
kończy przytoczony „dziennik — iż kolej Karola 
Ludwika dopiero po niejakim czasie będzie mogła 
uzyskać odpowiednią kompensatę za znaczne o0- 
fiary, poniesione w interesie utrzymania skutecznej 
konkurencyi z drogą morską. 


IX międzynarodowy targ zbożowy 
we Lwowie odbędzie się w dniu 13 i 14 wrze- 
śnia b. r. Będzie on otwarty ogłoszeniem sprawo- 
zdania o wyniku zbiorów w Galicyi i w krajach 
przyległych, zamknięty zaś podaniem do wiado- 
ści umów, na targu tym zawartych. Każdy, chcący 
mieć wstęp na targ, winien zgłosić się do komi- 
syi urządzającej po kartę uczestnictwa, którą o- 
trzyma za złożeniem opłaty w kwocie 1 złr. — 
Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ nadesłać 
pragną, powinni najdalej do 1go września przy 
słać komisyi urządzającej deklaracyę, sporządzoną 
na arkuszach, które komisya każdemu uczestni- 
kowi przeszle. Wszystkie próbki zboża, mlewa i 
chmielu, deklaracyą objęte, powinny być przysłane 
franco i najpóźniej na trzy dni przed otwarciem 
targu oddane komisyi urządzającej we Lwowie, 
która się zajmie ich stosownem umieszczeniem. — 
Deklaracye i pieniądze należy przysłać przed przy- 
słaniem próbek. Okazy próbek , na targ przezna- 
czone, muszą być dokładnie takie same, jak pro- 
dukt, który sprzedający oddać może kupującemu 
w terminie umówionym. 

Każda próbka zboża lub mąki obejmować ma 
jeden kilogram wagi i zawarta być powinna w wo- 
reczku płóciennym, opieczętowanym i znakiem 


właściciela opatrzonym. Chmiel byłby także pożą- 
dany, w ilości najmniej 1 kilogram, opakowany 
w skrzyneczkach. Ustawieniem wszystkich płodów, 
na targ nadesłanych, zajmie się komisya urządza- 
jąca. Za osobne stoły, na których uczestnicy oka- 
zy swoje sami dnia 12 września ustawić powinni, 
pobiera komisya urządzająca osobną opłatę po 6 
złr. od stołu. Liczba tych stołów, których komisya 
urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i od mo 
¿ności stosownego umieszczenia zależną. Próbki 
wystawione mają być natychmiast po zamknięciu 
targu przez właścicieli zabrane. Przedmioty, przez 
właściciela nieuprzątnięte, będą przez komisyę 
sprzedane, a zebrana kwota na opędzenie kosztów 
targu użyta. Wszelkie pisma, tyczące się targu, 
adresować należy: „Do komisyi międzynarodowe- 
go targu zbożowego we Lwowie“ (w kancelaryi 
Towarzystwa gospodarskiego). 
RNG KE TANASI CZOLE OEE EEE E OOO ET ROZTOCZA E SEEEN 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej złożono pod lit. A. 1 złr. 


STEREO ORC ENTO OET R TAE RY OKI WDOWA POWA 


Artykuty w dziale „Nadesłane* mie pocho. 
dzą od Redakeyi. 


WDARŁ AAA OEEDICA a 


NADESŁANE. 


A E N AA E A E IE KB OPAKABICZA O ZANA 
Czarny jedwabny Faille Fran- 
çaise, Surah, Satin merveilleux, 
Satin Luxor, atłasy, adamaszki, 
rypsy i kitajki I złr. 10 ct. za 
metr do 8 złr. 85 c. (w mniej więcej 120 
różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i sztukach opłatnie z cłem do do- 
mu skład fabryczny jedwabiów 6 Hienne= 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zury= 
chu. Próbki odwrotnie. Porto od listów do 
Szwajcaryi kosztuje 10 ct. (285-2-6) 


NADESŁANE. 


W głębokim i nieutulonym żalu pozostała rodzi- 
na po stracie najlepszego męża, ojca i brata Š. p. 
Wilhelma Miildnera wyraża niniejszem 
wszystkim, którzy się do uświetnienia smutnego ob- 
chodu pogrzebowego w Tarnowie w jakibądź sposób 
przyczynili, najgorętsze i najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, mianowicie szanownej Straży ogniowej 
ochotniczej, która w komplecie z muzyką i cho- 
rągwią wystąpiła, szanownym Cechom za wy- 
stąpienie z chorągwiami, zacnym Towarzyszom 
broni z r. 1863 i licznym Przyjaciołom za ofiaro- 
wane wspaniałe wieńce, tudzież zaniesienie dro- 
gich nam zwłok na sam cmentarz, p. Ignacemu 
Ohylewskiemu za wypowiedzianą w gorących i 
serdecznych wyrazach mowę nad grobem, wreszcie 
wszystkim życzliwym za niesione słowa pociechy 
i rady. Niech Wam Bóg wynagrodzi sowicie za 
okazane wobec nas gorące współczucie a zarazem 
zachowa od podobnej dotkliwej dla każdego czu- 
łego serca straty! 

Wdowa z dziećmi oraz pozostali bracia 
i siostra po ś. p. W. Miildnerze. 


NADESŁANE. (1581-31? 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


| SZCZAWIOWA 

napój oszeźwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17go sierpnia. W miejsce Wojciecha 
Dzieduszyckiego w Stanisławowie wybrany został 
właściciel dóbr Stanisław Cieński posłem do Rady 
państwa. 

Wiedeń 17go sierpnia. Okoliczność, że ks. 
Koburgski i wszyscy przywódzcy bułgarscy za- 
znaczają nstawicznie kwestyę wolności i nieza- 


f | Renard wynalazł nowy system balonów, 
j|się kierować. 


| 16230. — Krótki Wiedeń 162 30. 


płacą żądają SERIĘ 


wisłości, każe przypuszczać, że książę postanowił 
na wypadek, gdyby mu się mie udało pozyskać 
aprobatę Europy, postępować zupełnie samodziel- 
nie, licząc na to, iż interwencya. pojedyńczego 
państwa nie zostałaby dopuszczoną, gdyż w razie 
przeciwnym przyszłoby do wojny, a że mieszana 
interwencya nie da się nawet pomyśleć. Jutrzejszy 
hołd w Filipopolu będzie dowodem unii. Potwier- 
dza się pogłoska, że książę otrzymał błogosła- 
wieństwo od Papieża. 

Wieder 17go sierpnia. Zwraca tu na siebie 
uwagę okoliczność, że Nordd. Allg. Ztg w osta- 
tnim artykule, wymierzonym przeciw ks. Koburg- 
skiemu, dodaje, iż wszystkie mocarstwa pragną 


utrzymania pokoju. PA: 
Pa? i Kreuz-Ztg ustawicznie jednak podburzają. 


i = 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 17 sierpnia. Na cześć rocznicy urodzin 
Cesarza Austryackiego odbędzie się u cesarstwa 
w Babelsbergu większa uczta galowa, 
zostali zaproszeni wszyscy przebywający tu człon- 
kowie ambasady austryackiej. 


w Bordeaux i okolicy gwałtowny cyklon, „który 
zrządził spustoszenia na polach. Zbiór winnie jest 
stracony, a ludność zupełnie przygnębiona. Wsku- 


f | tek cyklonu nastąpiło zderzenie się dwóch pocią- 
| |gów spacerowych w pobliżu Arcachon, przyczem 
#| 17 osób zostało lekko rannych. 


Paryż 17 sierpnia. Figaro donosi: K: 
dających 


Belgrad 17 sierpnia. Ustawnost omawiając 


stanowisko dzienników wiedeńskich wobec zna- 
* |nego artykułu Odjeka, przytacza na dowód bez- 
* |zasadności przepowiedni Odjeka fakt, 
| |dopóki tylko poważni mężowie stanu dzierżyli ster 


iż Serbia, 


rządu, nigdy nie dała się porwać lekkomyślnie 
w wir wypadków świata. 

G abrowo 17 sierpnia. Podczas podróży z Tir- 
nowy do Gabrowa ludność miejscowa przyjmowała 
księcia wszędzie z zapałem. Szczególnie gorące 
było przyjęcie w Gabrowie. 

Członkowie byłej rejencyi 
wie, a tylko ministrowie Stoiłow, Stransky, 
trow i Czomakow towarzyszą księciu. 

Zofia 17 sierpnia. Miasto robi wielkie przy- 
gotowania na przyjęcie księcia, który przybędzie 
tu w sobotę lub w niedzielę. 

Bukareszt 17 sierpnia. Organ ministerstwa 
spraw zagranicznych toile roumaine pisze: My 
Rumuni nie potrzebujemy ani objawiać swego zda- 
nia, ani też stawać po stronie, albo przeciw pe- 
wnej osobistości lub partyi. My możemy sobie 
tylko po prostu życzyć, aby przesilenie bułgarskie 
jak najrychlej i to z jaknaj większym pożytkiem 
sąsiedniego i zaprzyjaźnionego z nami narodu z0- 
stało rozwiązane. Mamy nadto obowiązek uważać 
bacznie na wypadki po tamtej stronie Dunaju jako 
spektatorowie, wolni od wszelkiego samolubstwa. 


pozostali w Tirno- 
Pe- 


| Kursa. Wiedeń 17 sierpnia. 2 godz. 30 mia. 


popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:55. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:80. — Renta 4°% 
złota austr. 113:25. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:45. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884:-——, — Akcye kredytowe 28250 — Londyn 
12580. — Napoleony 995. — Dukaty 595. 
Marki 61-55—. 50/, Renta węg. papier. 87'45.—. 
40/, Renta węg. złota 10070 —. Losy prem. weg. 


41/,%%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96—. — 
607, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—.— 4% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:—. — Akcye Liinderbanku 221/50. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 213—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 52-—. — Ruble 10975. — Srebro —. 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


Berlin 17 sierpnia. — Banknoty austryackie 
Banknoty ros. 
178775 — 5%, Listy zast. Polskie 56—. — £h 
Listy Likw. Polskie 51:50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 86'70.— Akcye austr. kredytowe 460—. 


RÓ RÓG 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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189 — | Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ s» |180 —|180 50 „ 21884, . . .100 złr. „ | 92 30| 92 go] Liry tureckie złote . . . . . . 1127) 11 29 
164 50| Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ » |226 25/226 50| Siedmiogrodzkie I 200 „ 5%, | 99 40100 — | Marki niemieckie za 100 marek . 61 57 | 61 62 
164 —| Siidbakn (Lombardy). . 200 „ „ || 81 60| 82 —| Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% | — — |200 25| Rubel papierowy za 100 rubli . 109 75 | 110 — 
si AWA , (Gsniakaj 3 200 EIRA 160 — % —| Sidbahn (Lombardy) A o E 3%, 141 60/142 30 L ee E AEE 
= eg. gal. Łupkowska . n - |170 — 5 7 złot. złr. 5% |122 75123 > s A 
5-1 <> Nord-Ost. . . .200 „ > |165 50166 —| Theissbahn-Gesell.. . 1000 » £ 102 75103 25 ACE BWA 
Westb. 200 „ „ |165 50166 -| Weg. gal. Łupkow. s 200 »  »„ | 99 50/100 — AA: Panku hp sal © złr. 215 ch 230 5 
k A m.. 200 99 —| 99 50 isty zast. Tow. kred. ziem 101 25 | 102 25 
ująć Listy zastawne. „ Nordost kiten 7 20 » o» | 98 90| 99 40 a, BW ED UNE „95 50 | „86 50 
104 70] 40 i . A Ą złotem . . 200 „ „ |—| —- ło in F A „  390-letnie . || 101 2 25 
e Aro BOA. on-Czedit Pi bo 102 25102 ' x 5 Em. 1874 200 „ „ |100 —|101 —| 5%, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 100 — | 101 — 
110 >] - 6%. Ząkł. kred. krakowsk: Boś: rog os E A, ey onigi indem. gal. 10%, podat. 104 F 105 8 
— —| 7% Listy dłużne 6 3 005100 CE 10EE a | a e PO Tre RRS 
106 50| 6% Zakł. kredyt. krakow. . . 36 „ | 98 75| 99 25| 5% Donau-Regul. z r. 1870 zł. 100 |119 25/119 75 - : BIED TAD IKON 
E 0 gop Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. | 96 --| — — PIO W ares a -100- 6127265 5 — athean i 16 sienn rub.|kop.rub.|kop. 
oaa 5 s 5 » . 101 50101 70 7 ęgierskie „n 100 [121 50/122 — i 3 
LODAOJR DY ESEE „ nowe 37 lat |101 50/101 70 „ Tureckie . . . fr. 400 | 15 75| 1685] 5%, Listy zastawne I ser.. — — | 101 50 
105 10] 4% , a £ » nowe 41 lat | 98 —| 93 50| Budowy bazyliki Buda-Teszt złr. 5 8 30| 8 A kredę Abi ONR . —- — | 100 95 
BoE EA ć 52 lat | 99 —| 99 75] Kredytowe . . . . . . „ 100  |180 50181 —| 4% Listy likwidacyjne. . . . . WEW WGz A 
4/07, Gal. Banku krajow. . 51%, lat | 96 —| 97 Claro SAN A z REWA 47 —| 48 —; 5% „ warszawskie I ser.. . — — | 100 25 
107 75] 5% ° „. „  Hipot. „ prem. . |103 50/103 75| 3%,,*/ Donau-Dampfsch. . „ 105 |114 7511550] s  » x 4 2099 75 
233 50] 5%, „0 E „04 "140 lat (100 —|100 BO Insbruku.. « 01 «0. 0..„ 120 |2150)22=| „0, Ś AEE E ERE 
282 40| 5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. |103 50/104 —| Keglewicha . . . . . . » 10%, | 25 — | — — „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. | — — | — = 
289 —| 5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt [100 751102 251 Krakowskie . . . . . e „ 20 1820840151 nią e + 1866 r. | == == | = = 


RE. F i à płacą | żądają | płacą 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych. Akcye Banku galic. dla handlu i prze- 
Kraków 17 sierpnia, mysłu w Krakowie . po 200 złr. | — — 
i Waluty. Losy. 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .|| 109 50 | 110 50 Za sztukę. 
Marki niemieckie poor e e aja « „ „ „| 6125| 62 — | Losy miasta Krakowa . 18 — 
Dukat Wanye 028! łe Fo toe a E Bey 205.980 | 60= n „» Stanisławowa «+ | 29 75 
20-to trankówka ważna z O ET 992| 10 — „ Tow. austr. czerwonego Krzyża | 16 30 
fńperyał wazny » . 1 + 4.9 478 0 10 23 | 10 29 n n» węgier. n » 10 40 
Rabel srebrny obrączkowy . . . s. 1 38 1 48 = — 
Obligi. Wiedeń 16 sierpnia. 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. Obligi długu państwa. 
Wspólna państwowa renta papierowa . . . . .| 8135 | 8185| 4/,%, Renta papierowa . . . à 
Galicyjskie obligacye A omuzacyjie ; „ || 108 75 | 104 75 i k A rebra TA aO AN 82 80 
14% galicyj. pożyczka krajowa . 100 — | 101 75 | 4% złota . [113 25 
67 m 5 wi. GRON ARA NANO O 94 75 | 95 75 | 5% „ papier. nieop. . . . . | 96 45 
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . | 100 — | 100 75 | 8%, Losy z roku 1854 po 250m.k. [129 50 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 40, -„. „ 1860 „ 500 złr. [135 75 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .| 92 — | 93 -- | 4%, 3 a AEE E OO ER 0 
5 R n 7 1864 „ 100 „ |164 
Listy zastawne i dłużne. A 1864 50 163 50 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. pa ; p 
41/% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .| 9550| 9650 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . |150 50 
> o a » Tow, kred. g ele ada |o | z 4h% n » „ (za Ostbahn) |114 — 
19 ń PNY „065, 41 let. | 9250 | 93 50 Pg : . 
4% n no n n n n í 98 60 99 50 Obligi indemnizacyjne. 
P% | p OK > 5 A 101 25 | 102 -- | Czeskie . 10%, podat. |109 50 
A AEE n n» Banku hipot. we Lwow. prem. | 103 — | 104 — | Bukowińskie 5 nA) 10i = 
BRNIE. Pm en tua Nas niepr. | 99 75 | 10050 | Galicyjskie . . . . ny lnu | |IOSZG 
1/27 5 5 ak. kre. zie. w Krakowie 36 iet. | 99 — | 100 — | Morawskie . a * 107 25 
UNE ETC E SZ 36 let. | 98 50 | 99 50 | Niższo-austryackie Sk 109 50 
B%% 3%, ANE ERA AMG: 18 let. | 98 50 | 9950 | Wyższo-austryackie. .  „ » 105 20 
T , dłużne +). .„ mieEs 20 let. | 100 50 | 10150 | Salzburskie . . . . .  „ »„ |185 50 
6% a OWA A włość. we Lwowie 47 — | 49 — | Styryjskie E b z 105 50 
5% 1 AW ŻE NN $ 42 — | 45 — | Siedmiogrodzkie . 7% „  |104 40 
D% _ „ zast, Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 Węgiemkie > nan O OM FA 104 50 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. | 100 50 | 101 50| Węgier. z klauz. 1867.  „  „ |104 50 
Akcye kólejowe i bankowe. Akcye bankowe. 
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. |107 25 
Akcye kolei Karola Ludwika . . po 210 złr. | 212 — | 213 — | Boden-Credit austryackie. . 80 „ |232 50 
> „, _Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „ | 2238 — | 22450 | Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „.|282 30 
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ || 275 —- | 280 — a Bank węgierski . . .200 „ |288 75 


na którą 


Paryż 17 kwietnia. Przedwczoraj srożył się. 


Kapitan 


121:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 10440. 
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Zakład naukowy żeński 
W/incentyny Falskiej 


w Krakowie, ulica Sienna 7, II. p., 


zawiadamia osoby interesowane, że kurs nauk 
rozpocznie się 3 wiześnia. Wpis uczennic od 20 
sierpnia codziennie od godz. 11 do 3. (1842-1-3) 


Nowy pensyonat dla chłopców. 


Zdrowe utrzymanie, pilny dozór, konwersacya 
francuzka i fortepian do użytku, a na żądanie 
także nauki przygotowawcze w językach SAAS 
niemieckim, rosyjskim i francuskim. 
Bliższa wiadomość: NJ. A., Kraków, ul. 
Mirupnicza Wr. 13. (1844-1-6 


Za wynagrodzenie od możliwie najwyż- 
szych wydatków, przy znacznej oszczę- 
dności słodu, poszukuje posady specyalnie 
w tym kierunku wykształcony 


gorzelnik, 


mający tak tu w kraju jak i za granicą 
długoletnią praktykę i najlepsze polecenia. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Lubicz 
pod Nr. 17, na dole w podworcu. 


k. Notaryusza za mier- 


(1849-1-9) 


w najlepszych gatunkach, 


pszenice Urtoba, mołdawską pszenicę pałkowata, 

montańską, alandzką, szampańską, hibrid. azow- 

skie żyto kolosalne, rzepak na wysiew zimowy 
i 


it d.i t. d 


nasiona zielonej paszy, 


nasiona gorczycy, buraków ścierniowych, sporku, 


koniczu i traw, mieszanek traw; 


sztuczne środki nawozowe: 


mąki kościane, spodium, mąki kościane amonia- 
kowe i superfosfaty, saletrę chilijską dla dostawy 
jesiennej i wiosennej, najlepszą mąkę bawełnianą 
bez włókien, poleca w najlepszych zawsze gatun- 


kach po najtańszych cenach. 


Zupełne poręczenie zawartości. (1799-1-10) 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 


Alfred Rassi 


w Opawie, w Szlązku austryackim. 


OBWIESZCZENIE 


SHK EAD 


NASION i HERBATY 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 
roleca 

Itzepę šcierniankeę litr 60 centów, Rzepę 

olbrzymią Wurmips angielski litr 90 ct.— 

tamże Bioniak kuracyjmy w cenie złr. 2:60, 

złr. 8, i 4:25 za butelkę. (1741-5-5) 


Studenci 


z dobrych domów, moga znaleść pomieszczenie 
od 1 września u pani Julii Tetmajerowej, gdzie 
obok macierzyńskiej opieki ze strony jej samej, 
znajdą pomoc naukową i kierunek zdolnego pe- 
dagoga. — Kraków, ulica Batorego Nr. 24. 


(1843-1-3) / 


Dla Rodziców! 


Pochodząca z Warszawy rodzina, chę. 
tnieby przyjęła na stancyą pod dogodnemi 
warunkami chtepeców uczęszczających 
do szkół. Staranne i sumienne utrzymanie, 
niemniej dozór zapewniony. Nadto Pani 
domu jest rodowitą Francuzką, dyplomo- 
waną i doświadczoną nauczycielką, przeto 
może udzielać osobno prywatnych lekcyj 
w tym języku. Konwersacyę w domu pro- 
wadzi się przeważnie w języku francuskim, 
lub na żądanie w niemieckim. 

Mieszkanie blisko wszystkich szkół. 

Wiadomość przy ul. Jagiellońskiej 
pod Nr. 7, na I. piętrze. (1841-1-2) 


Siewniki ręczne 


oryginalne amerykańskie „Goshen* do 
wszelkich gatunków zboża i traw, jedynie 
tylko dostać można w składzie maszyn 

i narzędzi rolniczych zagranicznych 
J. B. Priiwera w Krakowie, 
ulica Wolnica Nr. 4. (1845-1-4) 


 Administracya: w Paryżu, 8, Buu'evard: 
. Montma'tre ; 
| PASTILHE Do DARAEWWNEWIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. | 
SOLE VICHY DO HKHAPIELI. 
Paczka wystarcza na kapiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
| Dla wuknieni 1 fałszerstwa żąduć należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: ; 
„Kompanii wód Vichy“. | 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 
u p. N. Traum. [078-12-22] 


i 


manresana asiera ra na Aarsen 


Badelitandan Nebenverdienst 


kann sich J der ohne Risico durch den Verkauf 
von Losen auf Raten im Sinne des Gesetzes, 
schaffen. — Anträge an das BANK und WECH- 
SLERGESCHAFI der ADMINISTRATION des 


„MERCUR* (1189 5-10) 
S. Politzer, 
Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


anów, którzy są w posiadaniu do- 
kumentów dotyczących $t u= 
mienia powstania 
1863 r. (proklamacye namiest. 
hr. Berga, jenerał - gubernatora Mura- 
wiewa, plakaty z Warszawy, Wilna, 
Mińska itd. z tego czasu) uprasza się, 
ażeby pożyczyli je na przeciąg dwóch 
tygodni niemieckiemu literatowi celem 
literackiej pracy. (1719-1-3) 
Oferty przyjmuje Rudolf Mosse 

w Wiedniu pod liter. „R. 995“. 


OC OW iene 


EERI 66%] EAEI 


ZARZĄD 


piekarni parowej 
% W. TILLA 


w Gracu 

poleca celem bezpośredniego spro- 
? wadzania pocztą: 

4 kilo netto majlep. bisz- 
koptów waniliowych 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 zł. opłatmie. 

T 4 kilo netto najlep. cyna- 
monowychbiszkopiów 
w skrzyneczkach poczt. po 3 złr. 
50 ct opłkatauie. [t651 12-23] 


RK KIKKRI E EREK 


KERR KK 


EEK 


L. 3101. 


(1798-1-3) 


Gmina miasta Sambora wypuszcza 
w dzierżawę na lat 6 lub 9 browar 
miejski z urządzeniem i prawem wy- 
robu piwa w takowym, tudzież z bu- 
dynkami gospodarczemi i ogrodem od 
1go stycznia 1888 r., temu przedsię- 
biorcy, który najkorzystniejsze poda 
warunki. 

Licytacja odbędzie się dnia 19go 
października 1887 r. od godziny 10 
przed południem. 

Oferty pisemne przyjmowane będą 
przed licytacyą tylko do godziny 12 
przed południem w dniu licytacyi. — 
Po ukończeniu ustnej licytacji, a na- 
stępnem otwarciu ofert pisemnych -— 
nie będą uwzględniane żadne oferty 
ani ustne ani pisemne. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
dotychczasowy czynsz roczny 3595 złr. 
WSUNEMONA TOWN AA orto BDO, 

Szczegółowe warunki tej dzierżawy 
przejrzeć można w tutejszym Urzędzie. 


Magistrat kr. w. miasta Sambora, 
dnia 6 lipca 1887 r. 
Dr. Budzynowski. 


a 


* 
R 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, blądaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przes użycie 


ELIXIRU GREZ A. 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


[1576-22 | 


Chine, Koke, Pepsinę, :.t.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomitsze powagi me- | 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; t 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 7 
riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. j | 


l 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroja ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
janią lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


b Hartimamna 


speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 
Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 

| |Ą może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
iH że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (1705-1735) 


| 
Pierwszorzędny hurtowny 
dom handlowy | 
zagranicznych win, rumu. 
i koniaku | 
| poszukuje zarówno dobrze poleconego ` 
| jak dobrze przedstawiającego się i do | 


odwiedzenia prywatnych kupujących 
uzdolnionego 


zastepcy 


za stała pensyę i prowizyą. 


Dostawa dla kupujaoych opłatna i o- 
Glon.a Obszerne oferty pod s.„Wertre- 
tung 9946 przyjmuje ekspedycya o= 
głoszeń Paid Schalek, Wien. 

(1871) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


KYIEKELKSKEKEE 


DES” SZTUCZNE NAWOZY: "%8E || 


1) Guano -Superfosfat 
preparowane z 180%, kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. 
2) Spodium - Superfosfat 
preparowane z 15—16°% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. 


3) Spodium -Superfosfat 


preparowane z 14—150% kwasu fosforowego 3 złr. 50 centów. 


[2 

N 

= 

4) Amoniak -Superfosfat z 

z 3'/,%, azotu i 18— 14%, kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. > 

Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, || 

obejmującem 75 kilo. E z 

Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak |f > 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- |= 

wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. Ę 

Przy większych i wczęsnych zamówieniach ceny powyższe zostaną > 
zniżone. a 

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
[1751-7-12] g 


T- SZTUCZNE NAWOZY. "wag 


świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. 


w. Muildner i Spółka 


w Tarnowie. 


„Klimatyczne miejsce kuracyjne w niemieckim południo- 
wym Tyrolu (317—520 met ów wysokości). — Stacya 
kolejowa. — Wagony (sypialne) wprost z Wie- 
dnia, München, Lipska i Berlina. — Początek 
sezonu (winosronowa kuracya) dnia 'go września. — 
Wspzniałe położenie, umiarkowany alp jski klimat, zna- 
komita: od: wiatru zasłoniona stacya zimowa, szczególn e 

odpowiednia dla chorych ma płuca, nerwy i skrofuty. — O©ertla miejscowe kura- 

cye. — Odpowiednie urządzenia kuracyjne. — Fsekwencya 10,000 gości kuracyjnych, 6,000 tury- 

stów. — Cenniki darmo. (1720-1-2) 

Zarząd kuracyjny. 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swoj-go wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych ił zagranicznych. 


1 9 jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konser» owania , 
Brillantina brody i bokobrodów. — Flakon 50 cat. 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 


NIGRETIN A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękry kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 
ZZ 


Cebulki wiosowe na porost wasów, brody i brwi. Flakonik 1 złr 


E s pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
J Bandolina mywania włosów po 25 i 50 ct. VERN 


POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu- 


Pomada orzechowa ralny kolor. Słoik 1 złr. (85-15-) 
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JES NATURALNY E, 
ILINSKI ZDROJ 
SZCZAWIOWT. 


Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny. napój 
dyetetyezny. 


Sklady we wszystkich handlach 
wód mineralnych, 


R y 
PA 


Miolla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pndeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najnporczywszych cier- 
piemiach żołądua i trze- 
wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflrgmieniu, zgadze, 
chronicznćm zaparciu stol 
ca. w cierpieniach watroby, za» 
stojach krwi oraz hemoroidach. 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


[1697-8 10] 


OSTRZEŻENIE. 


Wag Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. -3E 


Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


ča francuska i sól Molla 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z woda zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnienin. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


à ! Tylko prawdziwa. jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
Impotencyę, EE” w podpis i znak ochronny Molla. || 


w Bergen”(w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofutom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczotów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


i Flaszka z opisem użycia kosztuje 4 złr. w. a. 
p rar 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


, Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko |} 


| te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

| Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
| M. Jawornicki kup. St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYTI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.. — w NOWYM SĄCZU 
| W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
/MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. 
jSchaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 


A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. R 


Müldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fider- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


| w OQŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,—w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt.. — w PRZE- | f 


kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. _ (1426 48.) EE 


è i r ÜŽAS z Ozwartku 18 Sierpnia 1887. | | > 
C. k. Auskultant sądowy |... 


z czteroletnią praktyką sądową — poszukuje 
umieszczenia u e. 
nem wynagrodzeniem. — Adres: W. J. poste 
restante Tarnobrzeg. 


Zboże na wysiew zimowy 


MARYAN RUDNICKI 


nauczyciel muzyki, 
mieszka w Rynku Kleparskim pod Nrem 9, 
na I. piętrze, 
udziela lekcyj na fortepianie 
i spiewu. (1826-2-3 


Polonaise, 23 ans, excell. musioienne, ćlóve, du 
Conservatoire de Berlin, parlant très bien le 
français et l'Allemand, désire se placer aux 
appointements de 500 florins. (1821-3-3) 


P. Teyssandier et Chojecki, Posen. 


'Realność pod Zamkiem 


Nr. 40 i 41 
(o dwóch frontach) 


wynosząca przeszło tysiąc czte- 
rysta kwadratowych sążni przestrzeni, 
jest zaraz z wolnej ręki do sprze- 
dania za cenę po 21 złr. za kwadra- 
towy sążeń, licząc wraz z budyn» 
kami. — Bliższej wiadomości udziela 
biuro adw. Dra Retingera w Krakowie, 
ulica Wiślna Nr. 3. (1820 3-5) 


r 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr. Jan Gasek 


OSIADŁ (1812 3-8) 


w Bynowie. 


BRAT TTE ZY POCZCIE 


MAURYCY LANGROCK, 


przeniósł swój KANTOR oraz składy 

posadzek i wszelkich «w=aterya= 
rów budowlanych. 

na ulicę Lubicz pod Nrem 3, obok Hotelu 


DEIDIEL DEEE BECO RNA ECONO 


Wieś Dobranowice l 


samo A SKORY w powiecie wielickim, odległa od 
Krakowa o 2% mili, w dobrej A 

MĄKĘ KOŚCIANĄ ziemi i w bardzo starannej kul- 
turze, z dobremi budynkami, ma- ; 
parowanaą jaca obszaru 278 morgów, w czem g 
50 mrg. lasu, jest z powodów fa- 2 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
8!/ do 4, azotu i 21 do 23°/ kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można ge” po 
zaiżonej cenie æg albo u pod- 
pisanego, lnb w Agencyi dla 
Rolników S. Miikuckiego 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1580-12-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


milijnych zaraz do sprze= A 
+ damia lub na dłuższy czas do 

wydzierżawienia. y 

Bliższa wiadomość w redakcyi A 

Tygodnika rolniczego w Krakowie < 
przy ul. Garncarskiej l. 5. (1815 8-4) 

OERE II DEEI DD WEGA EEE) DIEEDID 


a 


sj 


OSO ID ERESIA 


jeżeli Grolicha maść wa twarz (krem) nie 
usunie wszelk. nieczystości cery, jak piegów, 
plam wątrobianych, opalenia stonecz. 
i. t. p. i nie utrzyma cery aż do starości lśniąco 
białej i młodociano świeżej. Zaden blansz! Cena 
60 et. Główny skład J. Grolich w Bernie 
moraw., w firakowie W. Redyk aptekarz, 
w Rzeszowie J. Schaitter. (1706-4-9) 


202I III NNI IRR 2I ICI III INR 2NI 20I 


b 4 - - 
Oleje maszynowe, smarowidła na wozy, 


wazeline i wszelkie tłuszcze mineralne poleca 


Pierwsza galicyj. fabryka olejów smarowych w Grybowie. 


Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonywamy 
zamówienia w dowolnej ilości, począwszy od 25 kilogramów. [1689-4-12] 
Cenniki i próbki na żądanie. 


ŚxkKKKKK RNAKRRKRRNKNRNNRKNAKA 


sanmam AT AA 


RRNRRA 
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Od r. 1845 istni: jąca, protok ł., na kilku wystawach powszechnych odznae vna 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszyn 
Józef Legrady's Nachf., dawniej J. Legrady, Merman Rosenberg, 
tylko w moim własnym domu 
w Wiedniu, YV., fńohigasse Nr. 1G, 
pleca swój dvbrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
reż ej wielkości dla pp szklarzy, o isprzedajssych włascicieli hut szklan 
nych. optyków, litografów, mechawkow; dyamenty maszynowe, dla pp bu- 
qowniczych ma hin, do odtoczenia twardy: h wali ów sta owych, +apierowych 
i porcelur owych, machin tną ych okrązło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Ceuniki i wzory nu żądanie opła.taie. Również poleca swój skład 
brylantów, rautów i s-hf..wan,ch kamieni. [28-9 | 


msu [nstytut publiczny na mo'y rozp. minist. z 1 maja 1879 r. == 
Akademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty piąty rok szkolny. 
-3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 
Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyi z dobrym skutkiem niższe g:mna- > 
zyum, albo niższą szkołe realną. Dla tych, którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony jj 
jest osobny, bezłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej. 5 
Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równi. ż szezegółowych prospektów { 


udziela Hbyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. l 
[1600-4-8] Dyrektor: A. E. v. Schmid. K 
EEG SWEJ EES 


VAN HOUTEN'S CACAO 
jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 12, 14 i 18 kilo netto 
zawartości. [1633 67-104] 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanist. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. ©. Fischera, handel papieru i korzenny — M. Hawornickiego w Rynku 
Nr. 44 — Sana Janigi — Ed. Mriiutlera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le- 
nerta, handel korzenny i maiteryał. — Józefa Wrauczynskiego , aptekarz. — 
J. Wentzla w Rynku głów. Nr. 18/49. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


WRS ana t ee abae aai naa NE OCZ D S OERI CE CA LA NIEDO DARO DRAY GE SEOS ETAS LARE e 
J ARD ny proszek zamorski | 


nowo wynaleziony 


zabija pluskwy, pchtry, karakony, mole, mrówki, | 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogole wszeikie owady nie 
mal z nadnatu alu4 szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów miepozastaje mni śladu. 
Prawdziwy i tani do uabycia 
w handlu materyarów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 

13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- $ 
kanergusse 13, 11 Keitengasse LI). 

W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński. K. W: 
Szniowski, W. Redyk, E. Stockmar, A. Radler apt., A Hawełka 
kup, J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt., P. G:iihof r, A. Hübner, J. 
Hauke; w Chodorowie di. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku J. Zaniesski apt: w Ko- 
Romyi E. stevcei apt.; w Fiutach i KKołomyi Aleks. Zagajewski apt; w Krośnie 
Jan Lazarowicz, h .ndel sorzemi, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowineyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1238 7-12. 


Odpowiedzialny rządca Drnkarui Józef Łakociński. 


Une jeune Veuve 


